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B o l s z e w i c y  z a a t a k o w a l i  K i j ó w .

Wojska polskie przekroczyiy Dniepr
pod Kijonieni.

Komunikat sztabu generalnego:
z anift 9 m aja 1920.

P iechota nasza w kroczyła do Kijowa dnia 
8 b. m. rano, poczero nie zw ażając nfc siiny 
ogień nieprzyjaciela broniącego uporczywie m o­
stów na Dnieprze,
sfo rsow ała rakowe dnia 9 b. m i um acnia sit*

na lewobrzeżnym przyczółku mostowym.
W  ciągu dnia wczorajszego bolszewicy ogniem 
artv lervi ostrzeliwali in asto.

Na Polesiu po przełam aniu  zaciekłego oporu 
w n ad er tru d n y ch  w arunkach , zwycięskie nasze 
wojska nocą z dnia 8 na  9 b. m . zdobyły sztur­
mem m iasto i stacyę kolejową Rzeczycę Ai ten 
sposub oienzyros nasza doprowadziła oa opy 
nowama linii Dn cprJ do ujścia rzeki Rrasnyj.

Oddziały naszej południow ej arm  rozbiwszy 
dwa pu łk i bolszewickie zajęły  B racław  i Tul-

W pofóKim porcie.
(Od specyalnego korespondeLta).

czyn. Równocześnie sprzym ierzone wojska u itra- GDAŃSK 7 maja.
ińskie zajęły jam pol. Pod przewodnictw em  m inistra  Śliwińskiego

Na oucinku D zw n y  ży w io n a  d z ia ła ln o ść ^  p r iy  m itligtra kole5 Bartlaj ro„ ot
wywia owczych o zia ów. j b licznych Kędziora, w yruszyła we wtorek do

... •, . °  . ~  Gdańska wycieczka sejmowa.
(harmuukalu tego P » l Aj. T d  (Pbft , które] KorespoLteul Wasz w trakcie drogi zwróci!

-oddawua juz spotyka się z jak do m in i,tra aprowiz4c j z szeregiem pyta!,,
najostrzejszą krytyko cafe) p o lską  prasy, z po- okazuje sie, ze w chwili obecnej, wa/unkt
wodu niedbalstwa, czy przeoczen.a, me przęsła- vizacJ * dzi ki t nsportóB1 zagianicznv,u
ła redakcjom dzienników lwowskich, sku- t £  s żc rok ten będzie można pr/.c-
tk ^ n p ^ g o ,  czy tein .cy s i wsch. G&cyi me do- trw ać;  Trud J j 4’nal0iniasf przed« ta .,L  się. spra-
w#ed zieli się we w ła s n y m  czas® (10 hm.) o dal-, roku J ł o wofcfc g ran iczen ia  produk
szjjn bardzo wazn/łn wydarzeniu na froncie, a . . • e* ■> i a r __Z*., ■’ J „ , , „  r. ’ cyi rolnej w St Zjednoczonych do bo proc. ora;mianowicie o  brztKiroczerim Drnatora pod Ki,owem. J ■ . . J , 1 . D _.. , . , i ^ zmniejszenia produŁcyi w RumunTylko prywatnym mtomiacyom telegraficznym z J r  J .

Droga n rozm aicora rozmową, zbiega szybko

pola przez oduziały ukraińskie. — Red.).

Bolszewfcr uderzyli na ilijś w.
Z a c ie k ł a  b i tw a  n a  le w y m  b r z e g u  D n ie p ru .

z dn ia 11 m aja.
Od rana dni< 10-go maja rozgorzała zac da 

walka na lewym brzegu Dn.epru. Zebrawszy 
wszystkie siłv. k tórym  udało się przepraw ić się 
przez Dniepr, oraz w prow adzając do akcyi no- 
we siły ściągnięte pospiesznie z północy i po­
łudn ia ,
ni iprzyjaciel po silnem przygotc waniu artyleryj- 
nkiem z niezwykła furyą uderzył na nowe na­
sze pozycye, uoezpieuzające dostępy do Kijowa. 
Niektóre punkty na linii walki przechodziły z ■ a* 
do rąk.

W  rezultacie jed n ak  n ieu itąp llw e (lasze wojska
nietylko odparłi yszystkie natarcia nieprzyja­
ciela, l e z  w kontratakach odrzuciły po do miej­
scowości Browary, zdoDwrając przytem  jedną 
arm atę z jaszczykam i i am unicyą- i b iurąc do 
niew oli dwa świeże przybyłe ba ta lio n y  bolsze­
wickie.

W arszawy zawdzięczamy, iJStmy już we wczoraj -
,  • /■ > ,  ,  r  L t i U K t t  U 1 U

szytn numerze mogli podać w iadom o^ o za.ęcLu J? si_ do r,d ań sk a . zarvSowm a sie wieże
Ra*=ycy przez w oisra p p s k e  i obsadzeniu Jam - ^  ^  >go , Sw

nurza się m iasto.
Na dw orcu pow itan i nprzejm ie przez pp. J a ­

łowieckiego i adm ira ła  Borowskiego, zbieram y się 
zliczamy, czy kogo nie braknie.

W szystko w porządku.
Skrom ne śniadanie i jazda do portu.
Od pierwszego m om entu  ogarnia nas atm o­

sfera ru ch u  i pracy. Oto w yłauow ują olbrzym i
W7 w alkach  tych  poległ śmiercią bohaterską 

podporucznik Zschaczewski. N ieprzyjacielskie sa­
m oloty oDrzuc.iy m iasto bom bam i, wyrządzając o k ręt „Kościuszko* o pojemności 7500 ton. 01 
nieznaczne szko ły . 1 brzym ie krany , zapuszczają się w k ilkunastu

■ m etrow ą głąb okrętu. Sygnał i w ynurzają się z 
Na Polesiu oadziały nasze zajęły p rzep n w y  p OWrotem , niosąc w górę. kilkanaście worków 

Gierwalów i G jłbow ic, zadając nieprzyjacielowi m ąk i. Jedno poruszenie korbą i w orki znajdują 
dotkliw e straty , oraz zdob jw ająe 3 statk i, większą w podstaw ionych obok pociągach turnuso* 
ilość berlinek, 3 karabiny maszynowe i b iorąc Wycn. Z drugiej strony tasam a operacya doko- 
250 jeńców. W  ten sposób opanow aną została nyw a sję p rzy załadow yw aniu  berlinek. 
lim ia dolnej tereżyny. J o odparciu  kontrataków  2  okrętu  przepyszny w idok n a  morze Scho- 
nivprzyjacielskich na  południe od Berezyny za ■ | powoli r a  brzeg po drabinie. Komisya
jęliśm y nieuszkodzony m ost kolejowy n a  Dnieprze, u io rs tu  w osobie posła de Rosseta prezesa, cze- 

Pozatem  ożywione w alki pow ietrzne oraz p o - , pjaj ac się rękam i, nogam i i brzuchem  drah iny  
m yśinym  wynikiem  uwieńczone w ypady n asze , ost r0żnie, powoli zsuw a się n a  ziemię. Poseł de 
na  odcinku borysowskim . Ros^et nie posiada jeszcze rozm achu i courage u

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. bowiem  śn iadanie było D iam andow skie t. zn.
KUCIŃSKI, juuoownik. bez alkoholu.

Ig  W ziadam y n a  stał e t .  Siatek zwie się „Venus“.
Dwaj księża ks. Rliziński i Starkiewicz, sk ro m - 

j nie zasłoniwszy oczy, zasiadają pierw s za n iiri

Ustawa o Kasach chorych,
ZroyeięstCTo soeyalistów

WARSZAWA 11. m aja. (Tel. w ł)  Na dzisiej- 
siem  posiedzeniu Sejm u Towarzysze nasi odnie­
śli pełne zwycięstwo w dyskusyi n ad  ustaw ą o 
Kasach chorych. Ustawę przyjęto w drugiem  
czytt-niu w raz z popraw aam i, dążącem i do roz­
szerzenia obowiązku ubezpieczenia nad katego- 
rye dotychczas m u nie podlegające. Ubezpiecze­
n iu  podlegać m a prócz dotychczasowy en kate-
goryi s łu żb a  domowa, robom icy rolni i lasowi. 
Odrzucono w niosek, zm ierzający do poddania 
K ai dyk ta tu rze  lekarzy, a  m ianow icie wniosek 
o w olny w ybór lekarzy.

Kasy m ają być jednolite. Przedłużono śwuaa- resz a posłów, 
czenia n a  w ypadek choroby n a  czas do 30 ty* Morze faluje spokojnie. W  ąłonąu przelewają
godni, rozszerzono optekę n ad  położnicam i, któ- się fale ^ak roztopiona lawra. Mijamy Soboty, 
rej koszta ponosi państw o. Ciężar ubezpieczenia Brezno, Gdynię, zakreślam y olbrzym i krąg i 
przerzucono w większej części na przedsiębior- w racam y do doków. P łynie ihy  tuż obok 15 ło- 
cow, k tórzy  p łacą  3/s ubezpieczenia, podczas gdy dzi podw odnych niem ieckich, dalej m ijam y dwu 
n a  robotników  przypada */s, m im o to  zarząd w olbrzym ie kont,to rpedow ce angielskie, i statek 
większości sksadać się m a z robotników . Ustawa p,Colum bu*,‘, k tóry  Niemcy m uszą oddać S tanom  
m a wejść w życie w przeciągu 3 lat. 'Z jednoczonym  za Lusitanię

W nioski socyalistycznc o uchw aleniu  ustawy W  dokach  budują się 4 polskie kanonierki,
w bezpośrednicm  trzeciem czytaniu odrzucono, dalej przechodzim y obok olbrzym iego w arsztatu 
Endec-y głosowali przeciw. .m echanicznego. W yładow ane z polskich okrętów'

m aszyny, dźwigi unoszą w górę i lekko, niema', 
chciałoby się powiedzieć z gracyą ustaw iają n a  
kołach. M ontowanie odbyw a się szybko i spra- 

. I wnie, Codżiennie dw ie m aszyny gotowe, nowiu-
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leirkie opuszczają doki P ró b n a  jazda do Tcze­
wa i o ile m aszyn1 zda egzam in, w tym  sam ym  
jeszcze dn iu  z ładunk iem  tow arow  pędzi po 
prge2 rów niny Polski na  Lwów, Kraków, W ar­
szawę lub M oalin.

Życie tu ta j kipi i w ie, W szystko ujęte w kar« 
by, uregulow ane, chodzi i porusza się a dok ła­
dnością niem al m atem atyczną. Każdy r r c h  po 
ciąga za sobą ruch nowy, każdy czyn, w ytw a­
rza szereg czynów następnych organicznie ze 
sobą zw iązanych O to budują się s ta tk i m oioro- 
we rybackie-, d ia  odbioru  połow u, trzeba m y­
śleć o ch łodniach, kto m yśli o ch łodn iach  tan 
m asi mieć d la n ich place, urządzenia, k o m u n i­
k ac ję  ild itd.

Przyznać trzeba, źe Polska w G dańsku Świe­
tnie jest reprezentow ana, Zastępca kom is .rza p. 
lałow ieckij akotcż wiceadm . Borowski to ludzie 
wkuci w am erykańsk ich  kuźniach, o szerokim 
poglądzie, szerokim  rozm achu i żelaznej energii 
i woli. Jeżeli w tym  m iędzynarodow ym  wirze

jaki dziś Gdańsk przedstaw ia w ytrzym ujem y oh do wniesienia podani i  do Komlsyl Międzyna*
koakurencyę k a p d a łu .i  pracy obrej to  zawdzię 
czać to naieźy przedewszystaiem  tym  ludziom .

Na am erykański spryt odpow iadają iście a- 
m erykańskim  s p o te m ,.n a  angielska system aty­
czność — syslem atyczncśc.ą angielsaą, pom no­
żoną przez polski eniu-yazm ,

Ameryka i Anglia chcą kupow ać place naó- 
koIo wybrzeża,- place te wraz z dom am i sała- 
dowerai, Kurhausami są już zakflgńone d ia  Poi- 
sk ; przez Jałowieckiego,

Hasłem ich 5 jak  najwięcej wybrz-ża, juknaj- 
więcej m orza, jak  najwięcej świtżego m orskiego 
wiatru. Jest to polityka energiczna i śm iała, po 
liiyka, która przekreśla politykę latam i calem , 
pisanych* k«w ałków “ i urzędowej niezaradności.

W  śroaę wieczór opuszczam y Gdańsk z ża­
lem usypiani ml»ą nadzieją powtórnego tam 
powrotu.

VARSOVIENS!S

Z SEJMU.
WARSZAWA 11 m aja. P o  odczytaniu inter­

pelacji przystąpiono do dyskusji n a d  s p r a w ą  
p r z y j m o w a n i a  p o ż y c z k i  w o j e n n e j  a u- 
B t r y a c k i e f  p r z y  s u b s k r y b o w a n i u  d ł u -  
g o t e r m  n o w e ) "  w e w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i  
p o l s k i e j .

P. G ł a b i ń s k i ,  wnosi ferimiem komlsyl. a- 
by tjmi -posiadaczom pożyczki ausiryacklej kt i>- 
rzy mieożkają w Galicji, a których obligacye są 
zarejestrowane, pozwolić iedną czw artą  część 
Eiibskrybowane, sufny złożyć W poz/czce nusay- 
ackiej.

P. F e d o r o w i c z  zgłusał następującą po­
praw kę: Pożyczki attsdryackie przyjmowane bę­
dą przy subskrypcyi n a  w ewnętrzną pożyczKę 
dtoyoleirruaową państw ow ą z r. 1^20 do wy- 
'oko.śct 25 proc. sumy subskrybowanej. L)ia m- 

jiytueyi u iy tecinośa; publicznej i  dla osób po­
siadających .pożyczki do 700 kor. procent ten 
może być p-oCwyżsaon/ do 50 proc Izba przy­
jęła w  drug tó il ; Ir.-coiem czytaiuu m tiw ę  w raz 
z jniprawką p. Fedorowicza.

Przystąpiono db rozprawy

NAD KAS/JM! CHORACH.
(Brzmienie ustaw y przyjętej w  drugiem  czytaniu 
rodaiemv n a  unetn miejscu. -— Red.).

Przystąpiono .następnie do obrad nad sp ra­
li nadaniem prtze^a Głównego Urzędu Ziemskie 
go. P. P o n i a t o w s k i  zarzuca rządowi, że nie 
jos pociął timychezas parce-icj i ziem1’, objętej po 
Iteir.u  Yyfetoiańslun, po daw nym  rządzie ca r­
skim Itd. Poza motywami, przytaczanymi n a  u- 
sphawiediiwienie opó eritehia przeprowadzenia re 
fcsrm.y fr i1m«!, (widać i ikże  niechęć (do zrealizowania 
tego, jdziela i (.Ledięć W k.erunicu rozpoczęcia ola- 
now c parouaeyi

M nister rołnautwia E a r t f e l  oświadcza, że 
oaństwo m a obecnie łącznie 500.000 m orgów do 
■"zparcełowrnia. Rozparcelowawszy te pfzrstrzc- 
me po  20 m orgów, utworzonoby w  catoj Polsce 
10.000 m ajątków, pzyli że efektu h ie byłoby żad­
nego. Państw o m a jednak przed isobą taSć-ifa i In­
ne cele, iak np, do»t»rc&anie sakotom ludowym 
rolniczym po 30 do 50 m orgów, ponadto jest t:n- 
fiencyą m inisterstw a o św ia t/ otw ierania szkół

M m i m h ł y  c z e s k o - n i e m i e c k i e

na Śląsku Cieszyńskim
KorcspondenCya w łasna.)

Cieszyn, 7 m aja.
W szystaim  Jaszcze w świeżej pam ięci są 

krw aw e w ypadki w Cieszynie, podczas k tórych  
niem iecka B iirgerw ehr odw ażyła się ddć k ilka 
salw  do tłu m u , przyczem zginął robotn ik  i  p. 
Fołtyn, a ciężko r anny został k o m m d a n t  fran ­
cuski m ajor Fromont.

Obecni j wychudzi na św iatło  dzienne coraz 
więcej szczegó ów, które rzucają właściwe św ia­
tło na  ow ą Bti gerw ehr i niezbicie stwflirdżają, 
że była to placówka czeska, która miała sp e 'n :ać 
rolę bojówek czeskich w  części Śląska podległej 
prefeKiurze wschodniej. Biirgerwehr o fzy m a ia  
M  bwc wyekwipowania pieniądze z ilcra-.eSlde:

średnich po wsiach, wobec c z e / J  i  na  ten cel po
trzebił? są  odpowiedni? przc-s.rzeniif ziam i Po 
nad.o  vvpływają do m inisterstw a wnioski o  u-

rodowej o pozwolenie na zalc żer e Burgerwch* 
/we Frysztacki** Podp; Sunę! Przewodn.cz:>?:* c. s- 
KOłńiisjd Plebiscytowej we Frysztacie P. " t b n u

Na to w imieniu czeskiej Kom. Pieb. w  Car­
szyn e Bog Klac „dpowdedeiał krótko: ,,Po wy 
padimch w Cieszynie niem a an iisuyśi o  założeniu 
Biirgerwehr we Frysztacie.

Dokifmen y te stwierdzają, że Niemcy Cieszyn 
scy byli w porozumieniu z Czechami i że w szcze- 
góhości przeciw znienawidzonym robotnikiem z 
Trzyf,ca cncbli wytworzyć Uzbrojoną bojówkę 
Czeską pod firmą Biugcrwehr.

Skompromitował się w catej tej aferze w ńie* 
fełychany sposób bu.-mis rz cieszyński, p. Gan.rotli. 
który Eawsze i Wsrędzie tchórzliwie zapierał się 
wspChieuesinictwa w utA-o‘'z;n:u Biirgerwehr i 
powoływał się nr to. że now stała ona na roznaz 
Kloni Syi Jvuędzynarodowej.

Że ł-ozkaz ten nie był taklru akt.-m przed któ­
rym  się gmina cieszyńska musiała bezwarunkowo 
hgiąć dowodzi przykład Bielska.

M agistrat bielski otrzym ał także oolectoic od 
{Komicy i MiędZynar-odbwej w  Ciesz-,-nie, aby stw o­
rzył w  Bielsku Biirgerwehr. M ag ; ;rat jednak po 
pumzum»3Hiu się z radcą policyi p. Bezdekiem 
odrzucił tę propozycyę, wyjaśiiiiiając, że w  Biel 
sku panuje spokój i ze w obec togo gtn na ni? 

; może brać na siabie ciężaru tworzenia 1 Uirzy-
zwłaszczatworzenia sanatoryów  l ^ w y d ł i  %  Dopóki me nowej so aży  bezpóeceseństwa zwłaszczi

skończy swojej pracy toomisya sajmowo-rządowla, ^  P0'* ^ 3 m “!iska ^ P s in ie  odpowiada tema
która kwalifikuje majątld, do  jakiego nadają się 
użycia, rząd  nie może się wyzbyć m ajątków pań­
stwowych, które kem isya uwal.1 fikacy ,na może a- 
znać za potrzebna na  inne cele.

P. S i ą p  i ń s k i  stwifc.dza, że w  Małopolsce 
jest ta ,na organizacya obszarników rolnych, ce­
lem Udaremnienia reform y ix»!ncj. Reforma -rolna 
musi być, zdloniein tmowej, pi zepiowad^ona w  
oobry, czy zły rposob.

zadaniu.
M agistrat bielski zrozumiał, że Biirgerwehr 

byłaby prow okacyą dla ludności polskiej i  w  po­
czuciu tolanośc wobec Pdldkńw dał dobrą od- 
powtsdż Komiisyt Międzynarodowej. Gnilna cie- 
szyiiska n a tom ust nie poczuwała się do te]" iojai- 
Puńci, mimo że Polacy przedistam ają znacznio 
większą si-ię w  Cieszynie mg w  Bie;sku i ze w  
cieszyńskim wydziale gminnym Kasi ida 15 radnych

P. W b t o s  zarz-ica rządowi, że dotychczas nie [ .  .   , , „  ,
'usprawiedliwił zwtoki w przedłożeniu projektu *- ten musi wn^m ą n m ow isio  Pola-
ustawy obejmująca] całokształt rttoftny rottej U- ików Ba2t ^ c e c ^ c  c-aw w yihtt dców
Stawa ta  miaid oyć p rz e ło żo n a  w przeciągu 30 'g^B iy , a  w szczegu-ineci wobec osoby sam ego

ipca z. t  Podczas gdy lud cierpi brmM5‘r3a *  Ga™r ^ ‘3» U:>% . <az Ł - e j ^ k r c -* tn*a w  ciągu walki po-sloo-czetskie' zgrzeszył wyj-
ćckłń  ze stanu nautraiimśei o  k tjry in  Niemcy za­

dni od dnia 10. iipca z. r. Podiczls gdy lud cierpi 
na głód ziemi, w  Małopolscy oIbrz}Uiee obscr.ry 
przecnodzą w  ręce Rusinów. Przeprowaczsn.s re ­
formy polnej nie leży w  inter-asle chłopa ani bez­
rolnych, a k  w iiiteresie paristv^i) i  pmsi być wy ■ 
Konane.

P. Ks. O k o ń  ośw iajaza, ze ooszam icy Ko­
rzystają z opieszałości Sejm u i paskują ziemią. 
Koło Krakowa pewien obszarnik Sprzedaje z !  ■ 
mię chłopom po 5J.000 kor. za m orgę, w Po- 
znuńskiem naszem u chłopu nie chcą sprzedawać 
ziemi, ponieważ uważa się ge tam  za żywipł 
niebeżpeCzny.

Jyrzysiąpiono tSo obrad nad spraw ą zasiłków 
dia 7'owarzysrwa Uniwersytetu Ludowego hfi 
Midi/jewicza w  Krakowie. P. O s i e c k i  jako spra­
wozdawca zostaw ia o/naczenle kwoty rządowy. 
P. Stapiński przypomina rządowi zadania na pun­
kcie szelrzenia oświaty pozaszkolnej w  Polsce. 
W  K róestw ie mamy około 79 proc. analfabetów, 
a  w  W arszaw ie około tOJ.uOO dzieci nie m a do­
stępu1 do  szkoły początkowej. W obec tego należa­
łoby wourem Małopolski iw crzyć podobne uni­
wersytety także i Iw innych dzielnicach.

Wnbisek komisy i przyjęto.
Następne posiedzenie w p i ą t e k  o goflzln.e 

4. jpopoł—lniu.

wszo mó wią.

Uowis regulacja ptac urzędn.
WARSZAWA, 11 m aj?. (Teł. wł.). Rzad przed­

łożył projekt usłuwy o p ł cach urzędniczych. 
Obliczu nić p łac jest dość skom plikow ane. Płace 
na cgół będ) większa o 80— ICO prc. od ootych 
Czasowych, zależnie od r a n d  i położenia mate- 
ryalrego . (Kategorye urzędników  kaw alerów , 
urzędników  z ir.mciszą i większą rodziną).

P.udu m inistrów  zarządziła, aby dc czasu 
uchw alen ia ustaw y o urzędnikach  w strzym ano 
aw anśe i p rzy jm ovanic  urzędników  etatowych. 
W.WillHCTHBHWB̂ agŁ-Haa

o —

Ostrawy, tak  sarnio Cz?si dostarczyli ;ej a u s tr ia ­
ckich karabinów  (munlicbcrów). Po owych krw a­
wych wypadkach w  Cieizynle 9 członków Bur­
ger webru dios.ała się poza kratki, tani zas z ko­
m endantem Swym m ajorem Haaseml, zbrcgli do 

/Morawskiej Os rawy i tam  się znajdują, pobie­
rając od czeskiogo Komitetu plebiscytowego zó'.< 
i całe ,u+rz'/man;-3) a pełniąc za to słu tbę wywiadb* 
węzą. Sam Haase pobiera dziennie z Tego sam e­
go źródła 35 Kor. cz. w raz z utrzymaniem

W  jak śctrJym związku zna, dc ją się Czesi z

Kiwawe rozruchy kcm^nistycziiie 
w U rcu.

W IEDEŃ, (Pat.). B. K z L incn O dbyto się 
tu  zebrań e kom unistyczne, n r  którem  zażądano 
od w ładz krajow ych usunięcia zastępcy nam iest- 
ń ka Grubera. Budynek zarządu toajow ego oraz 

^boczne ylice obsadziła żandarruerya i m ilicya. 
T ł  mn z łc lo g y  z około 5U0 osób, przeważnie ga- 

Iwieizi  u  icz iej, zażądał usunię ia ia rd a rm ery i 
(i T.ojsk.a, , rzyczem s ta l uporczywie przed k o r­
donem , m iotając obelgi Przyszło js ts  eczuie do 
bójki, wskutek czegó o godz. 9 wieczorem ms* 
lieya z dabyiem i szablam i rzuciła się na de­
m onstrantów . W  wab ć padł stiza ł, n a  co żoł­
nierze odpowiedzieli stiza lam i z rewolwerów 
D em onstranci zaczęli strzelać n a  m ihcyę z bo ­
cznych ube i z domów. Rząd krajow y ogłosił 
w mieście stan  wyjętkowy.

WIEDEŃ. fPat.j. ts K. z Ltnei*. Liczba ofiar 
w  czasie w ezoraiszydi rzrachów  w y n o s i ?  ża -

Volksratem nbm dcldm  w Cleszyni?, dbWodemdo- b i t y c h ,  m i ę d z y  t y m i  3 k o b i e t / y ,  T 21 
kument, który świeżo ogłasża ,.Rouoarik Śląski1*, j r a n  r  y c h  Liczba ta  okaże się nrawdópodobnie 
Czytamy tam  między innemi: , jeszcze wyzszą. Dwóch oficerów*? 4 żoin(.crz%r mi-

„Do fildi c. s. Koinlsyl Pieb. w  Ci^szjml'.* C e -; lieji jest ciężko rannych, Doćhodzmia wykazany, 
fen  mformacyi d ra HMatousza podnosimy że n a - ' że niarwszy strzai padł ze strony dtemunsirantów 
leży połeć ć,_ aby filia w  Cieszy ni? porozumjała Po 'godzinę 11 w nocy nie zaszło nic nadzwy 
się z  niemieckim Volksraie.n w Cieszynie, aby czajnegc,
(.en wipłyuął na Niemców we Frysztacie i pozyskał I —o— • *
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Wieści z Kijoswa i U':n:n^.
Lwów, 11 m aja.

Dnia 10 bm . nrzybył do Lwowa p. D. Z. 
Wprost Z Kijowa i szeregiem sw ych przeżyć i 
spostrzeżeń kom u n itu je  sl§ z naszym i czytelni* 
kami.

„Csrezroyczajfta".
W  w ydziałach tych, wywiadowczych, prze* 

K ainie pracow ali żydzi. Tropili oni przestępców 
politycznych i tych, co nie popierali „reg im u“ 
bolszewickiego. Mieli oni znacznie większy i.a- 
kres działam a i w ładzę jak  osław iona niegdyś 
"arska „ochrana". W  ostatn ich  czasach głównie 
gnębili Polanów. To też in teligencya nasza prze­
siadyw ała w m ieszkaniach od początku osta­
tniej naszej ofenzywy, bo ukazanie się n a  ulicy, 
groziło aresztow aniem  a następnie torturam i.

P. 0. ra.
Polska O rganizacya W ojskow a n iosła  n ad ­

zwyczajną pom oc polskiej sprawie.
Organizacyę tę założono tu  w czasie okupa- 

cyi niemieckiej. Miała ona za sobą k ilku le tn ią  
praktykę, to  też wielce się zasłużyła.

Inteligencya.
Ta klasa ludzi pod rządem  bolszewickim  by* 

*a najn ieszczęśliw sza, Kto się przed tym i w ło­
darzam i nie ugiął, g inął z głoau.

Ceny
wiktuałów były tu  riedosfępne. F u n t chleba 
kosztował k ilkaset rubli, a  w m aju  br. cena 
skoczyła n a  1.C00 rubli,

Kto jed n ak  w pisał się do jakiegokolw iek 
bądź zw iązku kom unistów  otrzym ał (tą  samą 
ilość cm eba za 70 kopiejek bolszewickicn. To 
ł eż in teligencya polska, lub  też innych  narodo­
wości czekała naszej arm ii jak  zbaw ięnia.

Kolejarze-
W  ostatn ich  czasach Doiszewicy i ich czrezwy- 

czajki podejrzywTali kolejarzy o sabotaż i kon tr- 
"ewolucyę. Zwykłe niedom aganie techniczne b y ­
ło u bolszewików rów noznaczne ze zdradą stanu. 
To też było między nim i wiele niezadowolenia 
* tych  stosunkó w. Płace ich  by ły  niskie, ja k  na 
"toeunki bolszewickie. Przeciętne ich  pobory  wy­
nosiły  do it.500 rub li miesięcznie, gdy tym cza­
sem funt  s łen in y  w w olnym  h an d lu  kosztow ał 
do 1.000 rubli i t. d.

Chłopi.
* 1 U krainie — m ożnaby powiedzieć, — 

, ażda wieś to in n a  pieśń". Niektóre z n ich  są 
zdecydowanie bolszewickie, inne zaś w prost w ro- 
gie lla  nieb. Faktem  jest, że żołnierz nasz, lobrze 
 JL Pow any, o dziarsk im wyglądzie i zdyscy

plinow any, budzi w ch łopach  podziw i zaufanie. 
Ujmuje ich to  szczególnie, że żołnierz nasz nic 
nie k radn ie  i i.ie reKwiruje, bo wszystkie potrze­
by dukonuje się drogą kupna, za k tóre się płaci 
zsraz gotówką. To też ogólnie chłopi z w kro­
czenia naszej arm ii są zadowoleni, w yrażając się, 
że wszystko im jedno, byleby ich nić bito i zie­
m i im  nie odbierano. Toteż nigdzie nie widać 
jaw nej niechęci lub  rew olt chłopskicn.

In te lig en c ja  polska i św iatłe duchow ieństw o 
obaw iają się jednak  pow ro tu  naszych „żubrów". 
Ci n ienasyceni panow ie, m ogą spowodować lo-. 
kalne polskie kom endy, do akcyi rew indyka­
cyjnej n a  swój rachunek , a tem  sam em  rozją­
trzyć m asy miejscowej ludności. Niem a tu  miejsca 
n a  załatw ianie rach u rk ó w  osobistych. P ryw aty  
nie m ożna staw iać n a  rów ni z interesem  naro­
dowym. Podobne postępow anie popsułoby dzieło 
oręża i dyplom acyi polskiej, i o tem pam iętać 
należy.

Odezwa naczelnego Wodza.
W szyscy zmęczeni terrorem  bolszewickim  z 

wielfcą raouśeią  ją  przyjęli jak o  rozsądny czyn 
polityki polskiej na  wscnodzie. Ogólnie panuje

zadowolenie z tego, że wojska nasze pozostaną 
tu  aż do uregulow ania stosunków , oraz, że lu ­
dność tu  będzie m ieć oparcie o silne m ocarstw o, 
jaką  jesi Polska, k tó ra  k ra j ten z odmęiów a- 
narch ii wyssYobodziła.

Petlura.
W śród Polaków  cieszy się on sym patyą, bo 

faktem  jest, że ze wszystkich rządów, k tóre juz 
były na U nrainie, rządy D yrektoryatu Petlotji 
dla nas były  najznośniejsze.

3*ei Maja w Fastowie.
Nasz korespondent, przedarłszy się przez l i­

nię bojową, trzeciego m aja  b y ł już w Fastowie, 
który znajdow ał się już w rękach  naszej zwy- 
cięzkiej arm ii. D nia tego dyw izya gen. Śmigłego 
urządziła obchód święta narodow ego wraz z 
mipjscową polską ludnością. Na ry n k u  m iasteczka 
jeden z generałów  przem ów ił do zebranych  tłu ­
m ów o znaczeniu dn ia  tego w h isto ry i n arodu  
naszego, a kończąc przem ówienie, wzniósł okrzyk 
n a  cześć wolnej U krainy i ludu  ukraińskiego

Zebrane m asy ludności ukraińsk iej podnie­
cone tem, z entuzyazm em  pow tórzyły okrzyki, 
z zapałem  wznosząc okrzyk n a  cześć Polski, 
zwycięskiej naszej arm ii i Naczelnego wodza.

Górny Sląslc na wulkanie.
Ro6otniey polsey grożą strasznym  odwetem pogromszezyhom

niemieckim

na
BYTOM. (P a t)  Ubiegłej niedzieli spodziewa- 
by ła  w obwodzie przem ysłow ym  górnoślą­

skim  an lydem onstracya niem iecka, k tó ra  m iała 
być połączoaa z napadem  bojówek niem ieckich 
na d rukarn ie  i Redakcye pism  polskich oraz 
n a  sklepy tudzież na dom y pryw atne Polacy 
zaw iadom ili o tych  zam iarach  niem ieckich woj­
skową m isyę koalicyjną, k tó ra też poczym a 
odpow iednie zarządzenia. Niezależnie jednak  od 
tego Polacy przygotow ali sam oobronę na wypa­
dek jak ichkolw iek  gw ałtów  niem ieckich. „Gaze­
ta  Ludow a" i „Gazeta R obotnicza" ogłosiły w 
sobotę następującą odezwę:

„Dowiadujem y się z w iarygodnego źródła , że 
Niemcy chcą urządzić w niedzielę dn ia  9. m aja 
br. dem onstracyjne pochody a  po pochodacn 
Dogrom Polakow  i sklepów polskich. Na pierw ­
szy p lan  w ysunęli Niemcy zniszczenie d ru k a rń

„Gazety Ludow ej" i .G azety Robotniczej". Prze­
strzegam y Niemców przed w ykonaniem  zam ie­
rzonych króków  zbrodniczych i możemy ich 
zapewnić, że za każde zniszczone wydawnictwo 
polskie górnicy w ysadzą w powietrze Katowi- 
tzer Zaitung" „Ostdsutsefte Morgen Zeitung1* i 
.Obersch. \55anderer* a za każdy zdemolowany 
sklep polski zniszczymy 10 sklepów niemieckich. 
Jeżeli Niemcy zaczną m asakrow ać lud polski, 
spraw im y im  tak i G runw ald, że się krzyżackiej 
dziczy w oczach zaćm i“-

Tę odezwę' w ydrukow ały  oba pism a tłustym  
drukiem  a równocześnie zorganizowano pogoto­
wie sam oobrony.

To w ystąpienie ze strony polskiej spraw iło, 
że Niemcy się z 'ęk li i  zbrodniczych swoich za­
m iarów  zaniechali.

ULICE „PIERWSZEGO MAJA" W  RADOMIU I 
PŁOCKU.

WARSZAWA. (Te1, wł.),. Rada miejską w P ło­

cku uchwaliła przemianować ;edną z ulic na  uli­
cę „Pierwszego M aja". Podobną uchwala zapa­
dła na posiedzeniu Rady miejskiej w  Racomiu.

‘ FcTUR ĆWlK«łUioff|
30

POD ŁUNĄ
—  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy)".
. K ^dy  K  rucIŁ każJy błysk uśmiechu, każde 

srowo objawiało mu nieznane dotąd piękno, które 
aooznie przejmował w siebie, nie odważając 

n.K wjęcej, jak tylko na przypadkowe niby 
aotKnięcu je; ramienia czy ręki. Imponowała mu 

szystkiem : dumnem, jak mu się zdawało, skrzy-
waskie? hS ’ • btysk° tli,w^ inteligencją elegancją 

ł u ,* na ktorei n;e zdołał zauważyć 
wytartych palców rękawiczki. W miłości jego 
uwielbień.e przygaszę o chę< ogarnięcia tego smu-
/-Tor.w’nn„ẐKWICJ:f ko ciała> przywarcia ustami do 

P n n r ^ ó  / ei ly uh płomienia warg.
koju W c*° ostatme£ ° P°*

dzi J e ° u ° f '  > p t Ziosa t kU f l c ! " 1 d T n  a ra "
S H ® .  prz>’'’* 1 o w , ż e  znalazła się opieka dla panny Rem... jak wymarzona...

już panią Re nią J  ̂ o d rz e k f l  w*62' ™ ie ,e 
łmiechem. c z Ą c , że * 1 1 ł f f S S F E  £
to  wszystko . ze n.e jeSo miejsce tułaj, w lych

zacisznych, dla sybaryty przeznaczonych poko­
jach.

Żytowski usadowił ich przy stole, przyniósł 
ciasta, owoce i wino, traktując z p-zesadną grzecz­
nością, jak osoby, które mu zaszczyt przynoszą.

Na twarzy Reni leżał blask. Bawiła się sre­
brnym nożykiem, pogrążona w leniwym, rozkosz 
nym marzeniu.

— Co pani? — spytał zatroskany.
— Pan jesl bardzo dobry — powiedziała w 

tym dniu po raz drugi — a ja dotąd nie mogę 
sobie zdać sprawv?,.

Dlaczego on obchodzi się z nią tak etykie- 
talnie ? Czy nie czuje, że ona pragnie serdecznego 
jego słowa, gorącego uścisku ? Mogłaby być 
swobodna, mogłaby śpiewać, tarczyc po pokoju... 
dać ujście nadmiarowi radości, co się w niej 
przelewa.

— To ja nie mogę sobie zdać sprawy. Wcho­
dzę w siem"e i nie mogę odnaleźć tego aawnego, 
którym byłem — mówił półgłosem, podczas 
gdy Włodzimierz przeglądał ks ążki na etażerce. 
— Pani jest szczęściem i dlatego boję się...

Wówczas zrozumiała, że ma nad tym czło­
wiekiem moc niepodzielną. Śliczne jej spojrzenie 
m usnęło twarz jego jak skrzydło anioła.

—- Naprawdę?
Cóż powinno dziać się teraz? Powinien klę­

czeć z głową u jej kolan, bo oto znalazł treść 
bytu na ziemi. Nie umia> się egzaltować: rozu­
miał tylko, że to jest kobieta, do której tęsknił 
dotąd przez długi szereg lat.

Podsunęła mu *ękę pod usta, przekonana

obecnie, że jest to najmilszy człowiek, jakiego 
w życiu znała. Jeżeli tak być musi, niechże bę­
dzie królewną, która udziela okruchów swej łaski 
niewolnikowi.

Nie chciał mówić z nią o niczym innym, jak 
tylko, że duszę ma pełną upojenia, którego źró­
dłem jest ona... Na ustach piekły gq słow a: Ko­
cham, kocham... lecz uważając je za Danalne, za 
słabe, milczał.

Jesi w milczeniu szczęścia głębia takiej ekstazy, 
której nie pojmie nigdy rozkosz żadna.

Lecz Włodzimierz począł naglić do odejścia.
— Obejrzałaś już przyszłe swe królestwo... 

ćzy jesteś zadowolona
— Czym zadow olona? — zawołała — wi­

dzisz...
I zarzuciwsz'1 ruchem nagłym ręce na szyję 

narzeczonego, pozostała z głową, wspartą na 
jego ramieniu.

A gdy odięła zarumienioną twarz, Żytowski 
ujrzał w jej oczach jakby dygocące dwie błyska­
wice, które zgasły natychmiast.

Według programu mieli pójść do kawiarni 
na kolację i muzykę Włodzimierz oponow ał co 
do siebie do ostatniej chwili, jeszcze przed świe­
cącymi szybami wejścia i uległ dopiero, gdy 
Kenia rozgniewana oświadczyła, ze i ona wraca 
do domu.

(C. d. ru).
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LWÓW. 12 m aja

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We Sr"dę 12. ma a o godz. 7 wieczór „Opowieść 

Hoffmana*, opera Offenbacha z pp. Bandrowskó. 
fcowczyńskin, Okońskim, Ostrowską, Olą Guglewicz 
Webiu;/, Kasprowieżową, Folańskim

czwartek 13. maja o godz. 3"30 po południu co 
raz 6-ty „Sucretarzyk czy panna ?•, kom. w 5 aktach 
Zofii Wojnarowskiej

We czwartek 13 maja o godz 7-rne, wieczór .Ry­
cerskość wieśniacza*, opera w ' akcie Mascagniego i 
pp. Małecką, Lipowską, Wolińsk:m i Sieroszewska 
.Pajace*, opera w 2 aktach z proiog.em Leoncavjll; 
z pp Maryrsowiczówną, Okońskim, Sieroszewskim i 
Wiklińskim.

W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór po iaz 2 g 
.Południca1 dramat w 3 aftach Leopolda Staffa.

W sobotą 15 maja o godz. 3-ciej p. poł- .Kupiec 
Wenecki*, kom. w 5 akr. Wiliama Szeksp.ra z p, żela 
zowskim w roli Schyloka.

W sobotę Ib maja o godz. 7 w cczór .Księżniczki 
Czardasza*, operetka w 3 akt. E Kattesana z pp Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Załęską, Kulikowskim, Justia- 
nem i Polańskim-

W nieazielę ló maja o goaz. 3-ciej popołudnie 
„Trariata11, opera Verdi’ego z p. Bandro-Aską w roli ty 
talowej.

W niedzielę ló maja o godz 7 wieCsói po raz 3-e 
.Południca* dram. w 3 _kt. Leopolda Staffa.

W poniedziałek 17 maja o godz. 7 wieczói „Krako 
wiacy i Górale", koincdyo-opera w 3 akta ji N. Kanrń 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską Rc; 
wińską Nowackim. Kuligowskim. Frączkov'sk:m, tirze 
ską, Miłoszą, Ratschką, Michułowiczem, Oraonem i 
Żmijewską.

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA.

W pląłek 14 maja: St. kbtwin-Szymanowgka i D- 
Dińczówski. Końce; 1 na dochód Czerwonego Krzyża.

W piątek 28 maja : Polski Kwartek Smyczkowy.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
.CZWÓRKA" w nuli „Casina de Paris".

Program XXI. od wtorku 11. maja codziennie ©c 
godz. J/a8 mej wieczór.

Część 1. Prolog — Paulina Noskowska, piosenki li­
ryczne. Marek Wir heim w swoim repertuarze. Autte 
Kitscnman w swoim repertuarze. Gościnny występ 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. — Część 11 .W  -ig/o­
dzie jezuick n “, rewja wiosenna w I akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udziaiem .całego zespołu.

Kasa dzienna od 9- 1 i od 3—5 u G. Seyfabz 
aademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
ejtana 3>

-.̂ 9—
POMNIK „KAPLICA OR^ĄT11. (Guezwa) Sa­

moobrona naszego grody i wschodnie; części Ma 
tepołski, pod.ęta w listopadzie 1918 r. przez gar- 
itftkg (młodzieży, kobiet i dzieci, stała sję po£ę- 
raym czynen narodowym.

Ku uprzytomnieniu te] praw dy przyszłym do- 
kolenioim, s  'lczczemu pamięci Tych, którzy ze­
spalające] się ponownie Polsce ofiarnie oddalił 
swe młodu życia, postanowiono -wznieść pomnJ; 
kaplicę n a  uśw ęoonylm .tirwią tych bohaterów 
cmentarzu wojennym obok PultiechiłikL

Kem Fet, i t  vorzony dla urzeczywramienia za­
nudzonego dzieła zwraca 4 ? obecnie z gorącym 
apelem do całego narodu.

Jak wówczas, gdy nieirezpieczeństwa grozito, 
nie ;było ‘Polaka, któryby odlmówii grosza n a  ce­
le obrony Lwowa i wschodniej Małopolską tak i 
dziś niociłi nie braknie niczyjego datku na ten 
publiczny objaw uczczenia poległych Niech oły- 
ną  hojne ofiary ze wszystkich części Rzeczypospo­
litej, niech wszędzie tw o rzą  się  Kon.it -ty dla zbje- 
rania funduszów na wzniesieni* k a p iiy  Orląt. 
(Następują liczn-t podpsyj. D atki należy nadsyiać 
da  p ocztowej Kasy oszczędności w  W arszawie na
i-adhumek Banku krajowego Nr. 141.1C3 lub przeka­
zem pocztowym w prosi do Banku krajowego.

DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO.
W płynęło do kasy Głównego Komitetu Daru 

Narodowego: 11-td Brygada Jazd/  19742 mu., 10 
kor., 331 rb . 20 kop Z e e rz y  gazety „Naród1- 
365 tek. Helena Gerszow 50 mk. Anie-la Gerszow 
50 tek. J- W ozniak 10 mk. Bezimiennie 20 mk;. 
Dow. Parku. W ojsk kolejowych Nr. 2 280 mk. 
Z arząd Związku Zaw. P racy miejskiej tn. si. W ar­
szawy 1841 mk. K. O. J . ISO rak. Kom. Gosp. 
11. Baon W artowniczego W ajrszawa, Cytadela 
2138 tuk.

NA DOCHÓD FUNDUSZU BUDOWY pomnika 
„Kaplica O rląt11 złożył ks, Arcybiskup Bilczewski 
1000 ikar., p, Ahrahamowiczowa 100 kor., pT hr. 
[Jassóafei 103 mii., Dr. W ęgrzynowski ofiarow ał 
□d siebie w imieniu Dr. Lesław a huzińskjOgo 
i Dr. Dumasie wicza cegły do budowy, Związek 
Niewiast Katolickich 1000 M

OFIARA EPIDEMII Ostatnio zmarł znoW jako 
ofiara swego zawodu 'dr. Łazarz Feuersteln, 66 
at, lekarz miejski w  Kutaoh. Wdzięczni mieszkań­

cy Kut, uczcili jego zasługę w. walce z epidemią 
em, że bez różnicy wyznalaiU i narodowości od­

prowadzili tłumnie jego zwłoki na miejsce wiecz­
nego spoczynku

DWUDZiESTOPIĘCIOLECIE PRACY NAUKO­
W EJ P R C f. JANA BOI,OZ ANTONIEWICZA. Pię­
kną uroczystość święcił w  niedzielę UnJ werayfeet 
wowski, w yrażając hołd zasłudze najwybihkej- 
"zego historyka sztuki w  Polsce, prof. Antonie­
wicza, ‘który z nicgusnącitn zapałem i um iłowa­
niem krzewił wśród' społeczeństwa rozunii n ie  i 
zzczytne pojmowanie sztuki. W  sali „j^ompejań- 
Jiiej11 zgromadziło się ogromnie litzne grono u- 
czestników uroczystości. PdwstanSerii z mie.se i 
serdecznymi oklaskami powitane: Jubrana, potz&ra 

"diarow auo mu1 portret jego, pęilzla L. Kwiatko­
wskiego. Imieniem najstarszych uczniów prof. 
Antoniewicza przemawiał d'yr. Lityński, nastę 
pnie rek to r d r Halban, p. Gembaruwicz im. m i-< 
młodszych uczniów, Leon hr. Piniński, ks. praf, 
syta, który wygłosił też piękny odczyt o wizyó- 
nenstwie i im presyoniim i: El Grcea. Po przemó­
wieniach. a r t Rybko wski.&go 1 red. Sohrodera, za­
brał g łos jubilat, przepłęfcnem, śwletnem przemó- 
wicfcrsm zamykając uroczystość.

BENEFIS ROMUALDA GERASlEfłSKIEGO, tt- 
lubieńca tnaszej publiczności odbędzie się w sali 
„pokoła Macierzy11 we czw ariek 13 bm. z ła­
skawym .współudziałem najwybitniejszych sił n a ­
szej operetki: pp. Heleny M iłow ske', F]’ipa Ku- 
'rgnwskicgj, S tanisława Faiiszews I go u-az ba- 
1'eriny T eatru  W ielkiego w  W arszaw ie M il Ka- 
tTTfsSlifefj i M ariana Teriowskiego. W wieczerze 
tyra, którym benefisant żegna się z nasaem raia- 
stete, wystąpi on  w awych' najlepszych kieacyach. 
Bilety do nabycia vz księgam i Auenaerga. W 
dzień beneósu sprzedaż biletów od 11. —  1. i 
od 3-ej popołudniu w  gmachu „Sokoia1* (uł. Zi- 
-naroWic^a 8).

WIECZÓR AUTORSKI JÓZEFA W iTTLINa 
tdbędzie się w  grocy cihita 12. m aja br. w sali 
ouczytowej Muzeum Przemysłowego (ul. Hetmań­
ska) o  godz. 7-ej wLcaoiremi siaraniera grupy For­
mistów, której w ystaw a (cieszy się w ieT i .in po- 
vi odzentem.

Jest to  pierwsz; z cyklu odczytów i w ieczo­
rów , zamierzuuych w ramach w ystaw y Prelegent 
odczyta szereg m edrukowanych utw orów  poety­
ckich i uryw ki z przekładu Odesse. Homera. Od­
czyty autorskie w  KrakowL i Za«opanein zjedna­
ły młodemu poecie wieddie limanie? ze strony kry­
tyki -i publiczność

Bilety wcześniej do  nabycia w  księgam i H. 
Altenoerga, G. Seyfartha, E. W endego i Ski (Ho­
tel G eorg^)

STRZELCY UKRAIŃSCY NA JAŁOWCU. 
W szystkich tych r tz e c ó w  idoraiiiskich, którzy nie 
zgodzili się wstąpić do OTrtf Petiury przywożą 
z Piocdiiriowa do ldałopojskt. Część icih. około 
200 oficerów, umieszczeń? w. znanych barakach 
na jałow cu, za Łyczakowską rogalką.

WAGON Z  ARTYKUŁAMI ŻYWNOŚCI W  
PASKU. Dzbnniiki. krakowskie dairuszą, że na sku­
tek teleroniicznego zlecenia poiueyi pańftwowel w 
Rzeszo vvi?, władlze zarekwirowały na ifworcu w 
Krakowie w agon naładow any marmoladą, Łiw- 
•lami, imasłen i w y iob im i tytonlowcmi Aresz­
towano dwóch paskarzy, którzy konvzojowali ten 
wagen.

WYKBYC1E FAŁSZERZY BANKNOTÓW W  
WIEDNIU. Policy* wiedjńskiej udaso si? dziś w y­
kryć Itmmwe fabrykowania slemp.owanych ban- 
lanotów. Zabd-an > d'wla( i pół md'aona koron zao­
patrzonych fałszywymi stemplami, tidzież  aresz­
towano SO-letmego eheknidt i fabrykanta Hauzcra 
w raz z trzema towarzyszami.

AWANTURNICZY WYSTĘP CZŁONKA MSO. 
Dnia 9. bm. w  ńiedictelę o  godz. 5 p o ro ’, 
wysiadł z wozu tosnr rajowego H G. na rogu ul. 
Kingi obywatel, m ając ze sobą kos’ i walizę
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swegc anajomogc z Ł ai detobą i bielizną Stai. 1 
on n a  rogu ul. i caełiał na K., Który rnia’
racDawem hadiejść. W iem  przystąpił do niego cZiO 
nek MSO. W ładysław  Ungeheuer rzeźnik z ul. 
M arcina 1. 19 a, który szedł w  towa; zystw^e rze- 
fc-czki p. Czerwcowej i  cncąe pokazać swoje 
boiiaieratwc swej towarzyszce, zaczął urzędować 
choć jak się wykazało po .em, nie był w  służbie 
i w sposób nata.czyw y zaczął stojącego wypyty­
wać o  zaw artość kosza i w« izki. Kiedy s.olący 
zwrócd mu uwagę, że niema praw a a takowa.’ 
spokojnych przechodniów na ulicy, to podnieci­
ło urażor.ą władzę Msowca. Pow siała siraszna a- 
wantura, zbiegowisko, w  sukurs Ungeheuei-owi 
przyszedł drugi członek MSO Teriectoi. Gdyby 
nic pofcyanci, którzy zachowali się z taktom, 
i rozumu,e, kto wie czem skończyłoby się niopo- 
trzebnie sprowokow ane zajście. 1— PoEcyanci spro­
wadzili awanturniczych członków MSO. w raz z 
zaczepionym, na in:spekcy'ę, gdzie dla uspokojenia 
nerwów ich zatrzymano, a  niewinnie zaczepio­
nego ^ruszczono do domu, z poleceniem, aby po 
satysfakcję  zwrócił się n a  drogę sąoową. Oto 
nowy fakt „pożytecznego'1 urzędowania obywa- 
iels»,bj straży.

W IEJSKIE MAJOWE MASŁO Podpułk. Kol- 
m ar izem. przy u1. Orzeszkowej 1. 4. kupił u ho­
żych wiejskich dziewoi około 3 klg m asła za 387 
kor. P o  przekrojeniu osełek okazało s.ę jednaki 
ze w ew nątrz tego majowego m asła była woda, 
to też okazał się brak  1 i pól kg. t łu sczu . O- 
srus.ki te grasowały dn:a tego w  tej okofjcy i 
podobnie oszukały dwie inne rodziny. Należy prze­
to  kupione masło natychm iast przy sprzedających 
przekrawywać, by uniknąć podoDnej niemiłej nie­
spodzianki.

MALTRETOWANIE ZVl iERZZ/T. Gustaw 
Świątkowski, rzeźnik z Zam ars ty mowa, wiózł na 
wozie 8 cbiąt, k tóre powiązane leżały jedne na 
drugich. Żołnierz policyjny, w  czasie og.ądanfa 
tego- transport j skunsta Iłował, że iecma cielę zgi­
nęło wskutek uduszenia, przeto sprowadził Sw 
u i imspekcyę policyjną. Tu za m altretowanie zwie­
rząt ukarano rzeżnika grzyw ną 103 m? rek

TYTOŃ Z NAWOZU. W czoraj polieya tropi­
ła przekupni papierosam i i tytoniem  po ukeacł. 
i ple nacn miejsKich. Sprowadzeń o na pol.cyę kil- 
kudztssięciu |han j'a rz 'r  i Bkońfbkowano im różn» 
zapasy tytoniu. N ektórzy z  nich mieli tytoń w  
większej ilości mieszany z końskim na wozem tek, 
że w strętną wonią napełnił cały p^koj inspek- 
cyi ipoEcyjn&j. Podobne wyroby sprzedają po u- 
iicach m iasta w yroś tui po jednej m arce lub ko­
lonie za sziulię! Pouuonytói' oszustów  naieży e- 
nergicznie ścigać, bo w prost zatruw ają publicz­
ność przepłacającą te „w yroby11

SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY SAMO­
CHODAMI. Na rogu a by Każnuar rawskiej a Koł­
łątaja scmccliód szybko jadący przejechał 12-io 
tó.nnego Leone M et;asa, ucznia Nieszczęśliwy od ­
niósł i ia m a n c  ręki, Uczne cię.Vde kontuzye na 
gławl)» i docnał krw otoku wewnętrznego. Po za­
opatrzeniu PogOuOwic ratunlcc we odwiozło go do 
szpi ;ala.

ZAGINIENI. P. f.Iarya Si-atyńs^a, zam. przy 
ul Kętrzyńskiego 1. 07, donosi p&Łcyi, że trzyle­
tni syn jej Genio wydalił się z domu 1 przepadł 
bez Iwieścń. ŹBglmiófly by ł ubrany w  czr.rny płaszcz 
buc ad i kapelusz.

P. Abraham Wlltmann, właść. folwarku Gań- 
czafry-Ostrów, donosi połóyyi, że 7 b. m. wysłał 
db Lwiowa Z parą  kom. ii wozem w art. 160.00C K- 
wożnic? Sam. Bohrera i M oritza Sobla. Do dziś 
jednak tnie prayuyli b n i <to Lwowa i fshiCh za nó.mi 
zagunął. jM-żlHw jciśtjte albo tk rsd lt k tn iu  i  zbhgil 
lub jeden drugiego pozbawił życia i u ikkł ze 
wszr/stkiiem.

.JTRYBUNIE POLSKIEJ11 w  ODPOWIEDZI. 
W czorajsza „Trybtm a11 ogłosiła serzacyjną wia­
domość o  zarzutach czynionych przez rzeżnika 
W o ł a ń  s k i e g o  tow. U rsinem u, kierownikowi 
jednego z konsumów kolejowych, ,akoby donusz- 
czat się nadużyć przy zakupnb byd>a. Już przed 
dwoma tygodniami została przeciw p. W olańskie- 
mit iwniesbna przez tow. Ursiniego skarga o o- 
szczerstwa do sądu, o czem w  „Dzienniku11 wów­
czas już zawiadomiliśmy interesowanych Radzi­
my przeto redakcyi „Trybuny11, aby poczekała 
do (rozprawy sądowe;, k tóra m stny nadzieję zaspo­
koi je, iekaw ośu . Do tego też czasu wstrzym uje­
my s ię  z  oceną podnoszonym  zarzutów

N r. l l J
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Siedmiospoisty mo^&rc^i p^sed s ą d e m
L ^ów , 12 maja. 

2 asąazony na karę śmierci przez rozstrzelanie
H ryć Seredko, liczący la t 24, obr. gr. kat 

r®de-Hi i  Źółtaniec, m ajster budow lany, zam. w 
W oli Żółtauieckiej, s tanął wczoraj p rż :d  trybu* 
uałem  w yjątkow ym  sądu karnego, jako  oska- 
rźcmy o w spółudział w m oiuerstw ie, w kio  rem 
zgik.ęło 7  OSÓb

Eo północy 8 g rudn ia  1919 r. przez las kc 
' Dzibułek, k tóry  się ciągnie na  długość 6-ciu 

^ lo ire tró w , jechały  trzy  fury z hand larzam i ze 
Lwowa. W  połowie tego lasu nagle w kierunku 
Pierwszej fury, na której jechali [flarjem C£oi 
JUWa i Bsrsz Klein, padły  dwa strzaiy  z dwócti 
karabinów  i oboje m om entaln ie zginęli, zas Koń 
spłoszony z wozem popędził dalej.

Na drugim  wozie jech a ła  Marya Guśkowa, 
gospodyni N em ka, która po strzałach instyn­
ktownie schow ała się i tem u tylko zaw ddęcza 
®ca enie życia. N astępnie slyszata, jak  obaj ban- 
“yci pozam jaii wszystkich, poczem strzałem  zra 
Pili i ją  c.ężKO wr praw y r-ośladek. Zginęli wow- 
CZa* prócz podanych już O zyasz i jak ó b  Bogu 
boroie izraei i beid K am pelm aebetoane or-z  
Lnaim Stein.

Będąc ran n ą , Gtiś zauważyła, jak  rozpustnicy
pozabierali zaoitym roszystb e pieniądze,

które oni m ieli w większej ilości, poczem po 
biegli za pierwszą furą. R anna Guśkiewiezowa 
pobiegła do wsi na przełaj przez las i tam  po­
wiadom iła o m ordzie żauuarm cryę.

P rzybyła na miejsce kem isya skonstatow ał , 
%ć osób było zabitych strza łam i celni mi 

® głowy i ty lko  jeden z n ich  traiiouj? by* w 
brzuch.

Dzięki psu policyjnem u „Prinzowi* w-krótce 
odkryto m ardercę fi Seredka,

zaś drugi M ichał W alko, k aran y  już  b an d y ta  i 
aw an tu rn ik  zbiegł tak , £e do dziś nie zdbL.no 
go ująć Seredko w śledztwie przyznał się, że 
obaj um ów ili się co do popełnienia tego ra b u n ­
kowego morderstw-a, a na drugi dzień po m or­
dzie W alko p r/y n ió sł m u do dom u 9,000 K ja ­
ko połowę zc zrabow anych pieniędzy.

Obecnie w czasie rozprawy oskarżony nieco 
zm ienił swe zeznania. Twierdzi, że krytycznej 
nocy w ybrał się z W ałkiem  na polow anie na 
dziki i w lesie W aiko dał m u zepsuły karab in , 
w kióry  m ożna było 1 patron  załadow ać. Na­
stępnie powiedział m u, że .m a  złość na KLina* 
i cii e go zam ordow ać, gdy będzie w racać do 
d m u. Jem u zaś zagroził śm iercią gdyby m u w 
tern nie pom ógł. TOskarżony tw ierdzi, że ty lno 
raz strzelił, następnie ty lko był b iernym  św iad­
kiem m ordow ania, lecz i ro uczynił pod p zy 
musem;  uspraw iedliw ia się też chroniczną cho­
robą nerwową, na  k tó rą chorow ał gdy stużył w 
wojsku austr; ankieim

Do rozprawy pow ołano 11 św iadków , lecz 
najważniejszy z n ch  Guśkowa, nie jaw iła  się, 
bo zm arła w międzyczasie. W obec przyznania 
s ę  oskarżonego do u c z e sm ic t.a  w mendzie i 
gdy stwierdzono, że nie ma tu mowy o choro- 
bis, klóraby spoaodaraała niepoczytalność ossta- 
'Ż.jftego, try b u n a ł po odbytej rozpraw ie sasą- 
uził Setedkę

na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
jako  spraw cę skrytobójczego rabunkow ego m or­
derstw a.

O brońca jego z urzędu dr. M icoał W oioszyn 
zgłosił zaż sienie nieważności, oraz w niósł pro­
śbę o ułaskaw ienie j.o od kary  śmierci.

Trybunałow i przew odniczył nadr. F ida, oska­
rżał d r. 1’akbkow ski.

rrrT “' as trr . surarar*asramsrasgagsaa

ARESZTOWANIA Z \  KRADZIEŻE. Jakób 
Laik . 4ąt 17 i Izaak Katz, lat 21, na płaca Kra- 
_ ‘wskćn skradł M aryi Trubzowej zawiniątko i 

h poczem usiłowali innej KODieeic smraść 
prcn 4dze. Schwytani, zostali umieszczeni w a- 
reszc.e.

W ładysława SawicHregę lat 17, przychw yeo 
v . ., ® ^  Zbożowym na kradkieży pary buca- 

* szKodę pewnego handlarza
PANip Sr+A- —° —

na wW ? \ .  Wzięły <&> rozsprzedana bilety
drk.fi 16 rr Lin'ScznJ’ „Czerwonego Krzyża'' (na
ewcnbiain 13 • Tacza- ls>kawie odesłać pieniądze
Ku v  ^ r J ! ll?S)Ji:zodane bilety naida,ei 00 l5-

jrn na ręce W . ra n i meny hr. La
rneŁ^n-Sa.ji5 u] Chrzanowskiej L 5.

Z SAL KuNCERTOWEJ. W piątek d n a  14. 
o- • j. ^ . 16 się ns dochód Polskiego Czerwo- 

. krzyza koncert Śpiewaczki1 Stanisławy Kor-
- vmart3W"Jrjcj z uaz-ałem w otoncze is y p rof.

wsKnigo. Akompaniuje Dr. E. Sie nber-
artystyczny p irg ram  p. Szyraanow- 

. D,beiJ?"J -iC arje CacciUjCgo i M ozcria oraz
,v, ‘r ra  ,3ai Erancka, Duparca, Bizeta; Soł-
,, “ » ^nuncw stciugo i (W altw skego. Prof. D..n-

.< odegra sonatę Eococrinńego oraz utwory 
 ̂ 'TOral{a- źłnrówmo bardzo zam ujący 

s *3uaby wybitnych artystów' oraz 
ni ? y audycyi są  dostatacznem  zalece- 
nut G . ^ S ^ n h  jBllety d°  naw 'lCia w magazynie

Piorun w kość el8.
Jp r7 v  20 rnnnych

hAn 10 m a.ia - W czoraj w osadzie Gra-
w kn^rińł podczas sum y p io run  u d e rz ił
w kosciol, szczemie ^ p e i n i o n /  L um en  pob,2-

osób ^3  ^ o b  . ^ T t  m S S )  ^  ?k  T " ' ’ &
Miejscu. cH oło 20 osóh zusfałn i  ( Z3blC1 u* 
Nabożeństwu - kościele

W y p ad ek  ten w y w o ł a ł ,  £ { 5  Prz e r 'va,n:>' 
w id k ie  przygnębienie escle 1 okoljC-v

Dcżywtanic doleci na Ukrainie 
i Wołyniu.

Akcja ratowania dzieci prow adzona przez
Państw ow y Kom itet Pomocy Dzieciom obejm uje 
lo raz  szersze tereny w m iarę posuw ania się n a ­
szych bo h ate isk 'cb  wojsk na wschód.

O becnie akcyą tą  została objęta stoiica 
U kra iry , Kijów i głów ne m iasto W ołynia, Ży­
tom ierz. W czoraj w ysiane zostały do tych m iast 
3 w agony żywności am erykańskiej, przeinaczo­
nej d la najbiedniejszej dziatwy. J  dnocześnie 
wyjechali na  U krainę delegaci P K. P D. celem 
zorganizow ania akcyi.

N itychm iasl po urządzeniu n ą  miejscu od­
nowi, dn ich punklów o ożywczych, rozpocznie 
się w ydaw anie pou \, e .zP ików  dla 2000 dzieci 
w Żyiom ierzu i 4000 dzieci w Kijowie.

IKiści dzieci dożyw ianych będą ew entualnie 
zwiększone o ile po zapoćzątkow aniu akcyi w y­
jaśni się, że liczba dz.eci potrzebujących po­
mocy jest większa.

3  ru c h u  ro b o tn iczego ,

S1‘REJK ROBUTNIKOW SZEWSKICH Wa
wtotrek odbyło się zgiOi^ncdzin.e roootników 
szewskidi w sprawie podvVyższeniia plac — po 
nbw aż pracodawcy na p rs  aw ione w aranłd zgu»— 
dzić isię nie chciał, zgromadzeni uchw ał jedno- 
gteśn.e przystąpić db słrejku. W ybrano komitei 
stre .kow y/k lćry  urzędować będzie stałe w  lokalu 
Rady Robotniczej R /nok 8 I. p. Kobotmey do 
strejiiu zosłałi zmuszeni niską płacą d~t/chezaso- 
w ą —< i (wielką drożyzną środków  żywności. So­
lidarność jest zupełna — nie podniósł się aniI 
jed .n  glos przeciwny — wszyscy mówcy wdrażali 
swe p > h  i żale na  dotychczasowa upośledzenia— 
a  W ygomwane dotychezasew e fcemy, jakie pobierali 
majstrowie szewscy, zostawały w  ich kieszeniach, 
robotnik raśjz erabial tyle, że navre t skromnie 
-żyć (nie (mógł. — Że żądlenia strojkuijących są słusz­
ne świadczy chyba to, że pważmejsze firmy już 
w yrażają gotowość ugody.

W  ŚRODĘ «  gotfzrnie 7 wieczorem wypłosi 
odczyt iow Rosenzweig „Przeobrażenie poli- 
tywzaw i społeczne a  ZwiązKi zawodowc y 1-szy 
raz W Zw ązku Meia!owcowt Ormi.a.iska 31 1. p.

WAI.NE ZGROMADZENIE c z ł o n k ó w  Zw,  
e m e r y t ó w  i r e n c i s t ó w  k o l e j o w y c b  o- 
raz wdówi i (sierót po tyeinżp w  S t r y j u ,  odbę 
dzie pię w  tiiedzielę dnża 16. m aja b. r. w  lokalu 
Związku zawodowego pracowników kolejowych 
przy ifl. Zamkniętej k i o  godzi.ne 2. i pół, 
a  w  raz te braku kompletu o  godzinie 3. 1 pół 
popołudniu bez względu «,a ilość obecnych człon­
ków, 2 następującym porządkiem dziennym.

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie t  czynność z,arządu
i)  Sprawozaame komisyi szkcntm jąci i udzie­

lenie absełutoryum  ustępującemi Zarządouri
4) W ybór przewodniczącego.
5) W ybór 9. czkamsow Zarządu.
6) W ybór trzech członkuw komisy. 6zkoctru­

jącej.
7) WiniosH.il d interpeiacjne.

Zalegający więcej jak 3 bimeslącK z wkładkami 
tracą praw o udziału.

ZEbRANIE BLACHARZ* oobęozie się w nie- 
dłzśelę 16, tnaja o  godz. 10. rano w  Zwiążkir 
Metalowców, Ormiaiiska 31 I. ^

BACZNOŚĆ KELNERZY' Centralny Związek 
£awj>d'. i Eijpom. pom re. gosfp szyn. wzyWa wszy­
stkich towarzyszy, którzy j r e  otrzymał" jeszcze 
legiiymacy: do  wzięcia "jdziału w  wyborach, któ­
re (odbędą się 18. m aja br. o  godz. 11. w  nocy 
w  sali uom u NarodaiŁga przy ul. Rutow skieto 
zechcą się zgłoś c  p c  takowe w  Organizacyi.

Z a r z ą d
WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółkc 

Zabawowe drukpjrzy lwowskich (Piekarska 18) we 
czwartek o  godzinie 8-mej wieczorem.

LEK C łE  TANC0W arząa2a Kółlcc Zabawo­
we Drukarzy Lwowskich (ui. Piekarska 1. 18) 
we w torki i czwartki, początaK o godz. 7-łuel 
wieczorem,

mam «

H A D E S Ł A S i L
2a r-fc-—*•» t# rea-z n siu oapawiaia.

•ecyaiista chorób wenerycznych, skóry! „oczowyck

D r .  S R .  L < 1 U T E R S T E I H
b. eiew kliniki w Beninie, b ae.-mnaaryusz szpil, powtt 
ord. 11—1 ll,3—5 Lwów, Sykstussa 37 (róg SłoWBck-ego)

Zakład deałysłyezflo-tecłiBlcza;

FRANCISZEK GLflSGALL
bwóu:, ul. Sykstuska 2- 112—64

Specyslisi a chorób skórnych t wenerycznych
D a  D E S i I b E l E f

ord. od 10—12 i 3—5pop., d'a koblet7-3  Sykstussa 16.

0  urcofmenie rusf-ich pcIUyeznych 
w ię ź n ió w -  •

„W perad* W odezwie, umieszczonej ns. wstę 
pie num eru  apeluje do rządu  i społeczeństwa 
polskiego, aby wypuszczono n a  wolność uk ra iń  • 
ńskich więźniów politycznych w liczbie 14Ó prze­
bywających w więzieniu w W iśniczu. „W ojny 
między Polską a U krainą niem a — pisze „Wpe* 
re d - — poccż męczyć ludzi? Całe społeczeństwo 
uk ra iń -k ie  dom aga się ich uw olnien:a — drogą 
am nestyi, jak  to  dzieje się we wszystkich Kultu­
ra lnych  państw ach-.

Rewoiucya w ftlehsyhu,
PARYŻ, (P a t). Rad. — Z Nowego-Yorku na 

podstaw ie wiadom ości t  El Paść donoszą, że re- 
wolucyoniści ow ładnęli Meksykiem i żeC aranca 
Ucieka w k . er udku Vera Crus,
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P m e c  «  i j d n s t w i B *
Ograni n e n i a  w &przudai:j alkohclu.

Dzienniic Wstaw państw  z 6 b  iw ogłasza u- 
staw ę o ograniczeniach w  sprzedaży alkunotu. 

U stawa ta w  streszczaniu brzmi:
Celej i. ęmn.ejszonia spożycia napojów alkoho­

lowych wprowadza się ograniczenia w  sp rzed a­

ła) Inieletnitn db  ła t 18;
b) uczniom szkół niższych i ś red n io ., 
o) konsumentom na kredy i lub ood zastaw 

lakichkolwiek przedmiotów;
d) w  bufetach kolejowych, w  obrębie zabudo-

ży napojów- zawierających więcej niż 2,5 procent wań Stacyjnych oraz  ^  pociąganiu, na przystankach 
alkoholu. ' [statków parow ym  ima samych stadiach;

Ograne?.e.ua te dotyczą sprzedaży 1 poda- ej na  całym  oDSzarze zabudować koszarowych
Wania wyżej wymienionych napojów zarówno i w obozach wojskowy ch oraz sklepach i bufetach

w naczyniach oiwartyuh, jak i zam knirtżch. wojskowych
Napojów alkoholowych, zawierających ponad f) na  całym obszarze zabudowań fabrycznych

45 procent alkoholu, poa żadną postacią dla 's p o - , p rzeii,u low ych oraz w lokalach miejscach prze­
życia sprzedawać nie wolno!" sprzedaż napojów znaczonych db ćwiczeń sportowych i gsmnasty-
sp»rządzonych ze sp rytusu alkohotowego nieo- jcznych,
czyszczonego, zawierającego ruzle, jest w zb ro ­
niona.

Gnany wiejskie i miejskie władne są w  obrę­
bie sw ych granic uchwalić c a ł k o w i t y  z a k a z

g) w  domaJeh sodowych i pomieszczeniach stra­
ży ogniowej;

h ; we wszystkń-h miejsuowuiśraach:
1) w  których zarząozono poDor wojskowy lub

s p r z e d a ż y  napojów atkohotowych. Uchwała ta- miobiHzacyę, wyuory dio ciał ustawodawczych lub
ka winna zapaść w  drodze głosowania powsze­
chnego zw ykłą większością glosów.

Głosow ane zaiządza zarząd gm-ny oądź z 
własnej inlcyaty wy, bądź - na żądanie piśmienne 
przynajmniej t / l 0 części mieszkańców gminy, któ­
rzy ukończyli lat 21.

Gdy większość 2/3 ogólnej ilości gmin, wcho­
dzących w  obręb powiatu, a obejmujących nie 
mniej, niż 1/2 ogółu ludności powiatu, uchwali 
całkowity zakaz

władz komunainych przez cały czas trw ania tych 
zarządzeń lub akcyi g łosow ana ;

i) w  n i e d z i e l o  i ś w itę  ta ,  obchodzone w u- 
rzędach państwowych, przyczem ogranczenia  w 
tym iwypadku wchodzą w  życie o  ti g o d z. 3. dn . a 
p r z e d ś w i ą t e c z n e g o  i trw ają d o  g o d z i n y  
10  r i a n o  d n i a  p o ś w * ą t e c z n e g o ;

k) w miejscowościach, położeń/ch poza onrę- 
oem miasta powiatowego, wojewódzkiego lub sto-

biegali m orza i lądy, by do w szystkich zakątków 
zieini dow ieźć'w ytw ory krajów  słow iańskich.

T u  wznoszą się posągi królów polskich, to­
warzyszące w działaniach kupców  niem ieckich, 
a  oni nigdy nie pom yśleli o tern, by tu  un . e* 
ści< choć jeden b iust H ohenzollernów . Wszędzie 
łu piękne freski i płaskorzeźby, w cen trum  m ar­
m urow y posąg Augusta III, kró la Polski, zdaje 
się przewodniczyć w tych  zebran iach  kupieckich.

N iepodobna opisać tych w szystkich zabytków  
sztuki, tych  b iałych  orłów  pow stających na b ra ­
m ach  starych  kam ienic. Jakże dziwnie nieśm ier- - 
telne są te b iałe  o rły  polskie, w raz ze złotym  
ciołkiem  Poniatow skich, a ponad  niemi k ró­
lewska korona Jagiellonów. Gdańsk to  miasto 
polskie, m iasto pełne wspomnień historycznych 
polskich.

—o—

Popularność królów-—  na ośSicłi 
ogonach.

Na tem at „popularności” , jak ą  rzekomo cie­
szyli się i cieszą panujący  i członkow ie ich ro­
dzin, w arto przytoczyć zabawne zdarzenie, k ó- 
re podaje w swoich w spom nieniach księżniczka 
E ulalia h iszpańska:

Pewnego razu  — opow iada ona — urządzi 
lam  z m ojemi siosiram i v,y aeczkę w góry. T o­
warzyszył nam  burm istrz  jednego m ałego m iasta 
i dostarczył nam  do podróży osłów, Kiedy przy* 
byłyśm y do jakiegoś m ałego m iasteczka, dziecisprzedaży napojów alkoholowych, tocznego, również w e wszystkie inne dni tłurnntycit .byłyśm y do jakiegoś m a 

powiatowa władza komunalna w inna zakaz ten 'zeb rań  ludności, jak tałgś, jarm arki, odpusty; piel- ji ca i  ludność pow itała nas oktzykiam i, p rz j-
- rozszerzyć ina cały powiat.

Liozbę miejsc w  detalicznej sprzedaży tub w y­
szynku napojów alkoho'owyćh ogranicza się do 
jednego na 2500 m i e s z k a ń c ó w ,  przyczem naj­
wyżej połowa z mich może być przeznaczona do 
wyszynku Z cnwiłą wydania nintejszef ustawy i- 
lość obecnie istniejących mie:sc sprzedaży n f e

grz: maki-, (mitsye i  t. jp., stsow-ajne bęaą ograniczenia, czem w ym ieniano nas poszczególnie po im ieniu 
jak iw pupklćie ji); ' — słyszy wasza W ysokość jak  mieszkań-

1) v  budynkach oddanych do użytku służby cy znają im iona w szystkich księżniczek ? — spy-
publiCznej.

W im . p rzeziw zenta przepisów niniejszej u- 
staw y ulegną w  drodze adlrninsiracyjnej karze 
yrzywir* do marek 20.000 lub aresztu do 1 rn.tsią-

m a  z e  (by ć 'w (żadnymi ijazb bez względu na liczbę j da, !w razie zaś powtórzenia przekroczenia grzy- 
mieszkańców p o w i ę k s z o n a ;  zmniejszenie w (wny do loO.OOG łniarek lub aresziu d o ‘3 miesięcy, 
stosunku do wyżej określonej normy nastąpi z ! Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone 
ć n k m  1 stycznia 19?1 r. jednocześnie. Nadto m jżc  być orzeczone c&fn.ę-

Zakazuje się sprzedaży iuo podawania n ap o -' cśe lioncesyf n a  sprzedaż lub wyszynk napojów
jo w alkoholowych: alkoholowych.

Polska marka za granicą
Główną giełdą europejską d is wszystkich 

państw  jest giełda w Zurychu. Dotychczas w 
m yśl intencyi rządu polskiego nie notow ano na 
niej m arek polskich. Natom iast ntftftwane były 
łam  korony m esternplow ane, które właściwie i 
u nas były niestety w obiegu. Kurs tych  koron 
staw ał się z każdym  dniem  niższym i był.czas, 
że korona była lam w a ita  1 6  cent. Odpowied* 
nio do tego spadku k o ro ry  zwiększała się i u 
nas ciągle drożyzna. N atom iast giełda zurychska. 
bardzo była łaskaw ą d ia Czechów i kurs jej 
tam  w ostatn ich  czasach w ah ał lię między 
8-^-9 cent.

Od 20 bm. tj. od czasu gdy Polska w yrzu­
ca u sieDie korony, zaprzesiała giełda zurych­
ska zupełnie notow ać kurs korony n estem plo- 
wanej, czyli innem i słowy k o rona  n c s tew p lo  
w ana s ta ła  się za granicą zupełnie bezw arto­
ściowym obrazkiem , nie w artym  naw e. I cen- 
tim a. Za giełdą zuryeńską poszła w ślad  giełda 
berlińska, fran k lu rcaa , w iedeusua i przestała 
notow ać korony. N atom iast od 22 bm . ni stąd 
ni zowąd zaczęła giełda zurychska notować 
m ark i polskie I tak pierwsze notow anie bym  
tam  2 80, dnia 23 bm  2-95, dn ia  24 bm . 3M0 
Tego ostatniego dnia notow ała giełda zurychska 
d la  w aluty  węgierskiej 2"50, d la  w iedeńskiej 
2 70. A więc korona w iedeńska j :st tam  niższa 
od m arki polskiej o 40, a ponieważ za koronę 
w iedeńską trzeba obecnie p łacić 1*15—1 20  k o ­
ro n  niesteaaplowanych, faktycznie za g ran ieą 
cena m arki polskiej w odniesieniu d<i korony 
niestemDlowanej wynosi około lto ó —JL60.

- o —

Cl: a s  o d i io i t ió  pp^ed" 
p f a t ę  n a  m : e s ią c  m a j

Gdańsk i Jago staropolskie zabytki
W  korespondencyi z G dańska do „Petit Pa- 

risien“ znajdujem y m alow niczy opis tego starego 
m ia s ia :

Gdy przebiegam  te ulice, podobne do ulic* 
starożytnych m iast flam andzkich — pisze kores­
pondent — pojmuję, dlaczego Niemcy strzegą 
tak Gdańska.

O pięć kilom etrów odległy od B ałtyku, zw ią­
zany z m orzem  W istą, u trzym ał Gdańsk swe 
historyczne piętno m iasta połnocy

Cóż b ard  iej m alowniczego ja k  Długi Rynek 
i ulica długa, te handlow e środow iska m iasta, 
z wysokieiru kam ienicam i, o fasadach wznoszą­
cych się n ad  ciasneini ulicami, w sty lu  goty­
ckim , renesans lub rococo, co naprzem ian zwie­
szają się w p ięknym  nieładzie.

Ratusz wznosi swą w ytw orną sylwetę naprze* 
ciw A rthushofu, z tem i wieżycam i z miedzi, 
zzieleniałem i przez długie lata, a n a  szczycie 
wznosi się złocona postać k ró la  kolski. Z ygm unta 
Augusta, co trzym a w dłoni chorągiew  m iasta, 
a m a datę w yrytą r. 1561.

/ O dnaw iane z końcem  17-go wieku w stylu 
lUm andzkicgo odiodzenia, w nętrze tej pięknej 
budow li pozostało nadal bardzo zajm ujące. S łyn­
na sala czerw ona współzawodniczy z n endecką 
w ielką salą ratusza Bremy i złotą salą  Augs­
burga. Te stare boazerye, te freski, ta b ram a 
pełna  płaskorzeźb w drzewie z roku  1596 — to 
wszystko są zabytki nader zajm ujące.

Wszęd/. e widać boaze-je i ^tare m eble rzeż 
bione w- szczególnym stylu  gdańskim , w ytw ornie 
i delikatn ie w ykonane, a pełne dobrego sm aku.

Ażeby orzypom nieć niejako hauulow y ch a ­
rak te r tej starej stolicy hanzeatyckiej. stoi oto 
Artuskof, na którym  od 14-go w eku zjawiali 
się kupcy. Jest to  rynek jeden z u aj bar dziej 
m alowniczych i oryginalnych w całej Europie. 
Odczuwa się, jakby  tu  było  to  sank tuaryum , 
wr którein skupiali się dzielni żeglarze, co prze

ta ł  m m e z d u mą  burm istrz.
Przybywszy po raz pierwszy do tej m iejsco­

wości, byłyśm y natu ra ln ie  tak iem  przyjęciem 
bardzo m ile zdziwione. Okrzyki zachw ytu pow ta­
rzały się potem  wszędzie, dokąd  ty lko  przyby­
liśmy. W o łan o : nich żyje in fan tk a  Izabella! 
Niech żyje in fan tza  P i l a r 1 Niech żyje in fan tka 
Paz I Niech żyje in fan tka  E ulalia I

B urm istrz p rom ieniał form alnie z zadowole­
n ia  i pow tarzał ustaw icznie, że zaiste jest to 
podziwu godne widzieć, jak  wszyscy kochają 
królew skie wysokości.

Po m ejakiej chw ili przyszła m i ochota, pize- 
jechać się n a  cśle mojej siostry P ilar. Ale kiedy 
jej to zaproponow ałam , bu rm istrz  sprzeciw iał 
się temu. Kiedy jed n ak  zażądałam  kategorycznie 
spełnienia mojego życzenia, zm ieszsny burm istrz 
ostatecznie oświadczył z zakłopotaniem , że nie­
m ożliwą jest rzeczą zam ieniać się z osłam i, gdyż 
nasze im iona w ypisane są n ad  ogonem każaego 
osia, by m.eszicańcy górskich wr»i wiedzieli, jak 
sie nazyw am y.

Skoro przybybśm y do najbliższej miejsco­
wości. spostrzegłam  rzeczywiście, że na ulicach 
chłopcy zatrzym yw ali się z ty łu  poza naszymi 
osłam i, by  przeczyta ’* nasze im iona a potem  do­
piero zaczęli w ydaw ać okrzyki swego „za­
chw ytu” .

250.000 za głowę Bali Kuna.
Srósty uddział węgierskit n  iczetnej kom en­

dy armii wyćał do  zagranicznych komend1 wę- 
giersJcCai następujący rozkaz:

Ściśle poufipe. Budapeszt 26. m arca 1920.
Punkt trzeci rozporządzenia o  wynagrodzeniu 

za ujęcie, w z g l ę d n i e  u n i e s z k o d l i w i e n i '  
bdjywśduóiw, na  skurek konrm istycznń dzLatal- 
naści znajdujących się zagranicą, zuw nia sie, w 
następujący sposób: a) 250,n00 k o r o n  z a  B e ­
l ę  K u n a ,  Józefa Foganytogo, Fr. G ondola, b) 
ICC 000 za zastępcę kom isarza ludbw-go dla spraw" 
z a g r , Sallai-Friediandera; e) 20 0Cto za innych- 
Te kwoty należy natychm iast wyp^-'ió, Skon. tyl­
ko zostanie stwierdzone, że w arunki wypłaty zo­
stały wykonane Za szefa sztabu genere mego puł­
kownik JanebŁ
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Zgłaszanie roszczeń piywatnych 
celów re

Biuro re jestracji roszczeń do b  skarbu  audry - 
'ek iego i  Kiyka z dniem  15 czerwca br. przej­
m owanie dalszych zgłoszeń. Zgłoszen.a po tym  
lirtn im e  zw racane będą niezałatw ione. W obec 
tego wzywa się wszystkich obyw ateli Państw a 
I’ol,kiego zam ieszkałych na obszarze b. zaboru 
*Ustrvackiego, któiym przysługują p ryw atno­
praw ne roszczenia do b. skarbu austryackicgo 
I«b do 1). wspólnego Skarbu austryaao -w ęg ier*  
^kiego, a ktd zy roszczeń tych  dotychczas w 
biurze rejestr cyi nie zgłosili, by uczynili to  w 
Nieprzekraczalnym terruiu.e ao  dn ia  15 czerwca 
bież. roku.

Zgłoszenie nastąpić w iatto  wyłącznie pocztą 
pod aare-em  Biura rejestracyi rośzcień do b. 
skarbu austryackiego we Lwowie ul. Batorego
b t

W  zgłoszeniu podać należy ty tu ł i wysokość 
iszcz en ia , oraz dotączyć dokum enty  w ykazują- 
’ * płynność i należność pretensyi (w oryginale 
N't*ględnie w w ierzytelnym  odpisie i oupisie
zwykłym).

Zgłaszać należy jedynie pretensye pryw aino-

„BittfS* pod (ksdorfem 
i Ra*schtndotfem.

Charakterystyczny obraź stosunków , jakie
1 anc i obecnie w krajach, należących do m a 
leńkieśso pui s t cwka austryackiego, uw idacznia 
Poniżej op-sany w ypadek:

W  styryjskich w siach Gosdorlie i R atschen- 
doriie m iano w pół&Wie m arca przeprow adzić 
Przym usową rekw izycję bydła, ponieważ chłopi 
łych wsi od dłuższego już czasu tr  m o odnośnego 
narządzenia w ładzy krajowej nie destar. Syft ani 
jednej sztuki. Na reK.wizycvę w ysłano oddział 
tan d arm ery i, złożony z 80 lu d ii, k ióry  wobec 
‘ polnego stanow iska chłopów  zarządził wres7to 
Wrnie dwóch głów nych podżega zy do zbioj» 
»cgo prz ciw staw ienia się fekw.zycyi. Żand t> 
Sierya zabrała  w Gosd >rlie przezntczoną ilość 
bydła i udała  się do drugiej miejscowości, Ra- 
** hendorfa, pozostaw iając w Gosdorfie tylko 
mał ą  patrol, złożoną z 7 ludzi. Z tego skorzy- 
mało ch łopstw o: pewna wieśniaczka zaczęła 
dzwonić w miej? owej kaplicy na a larm , zbiegły 
‘i? grom ady uzbrojonych chłodów , którzy na- 

tychm i« it rzucili się na patro l żanaarm ery i, 
Otwierając Og eń. Żanda i mi  zostali ze wszech 
strou otoczeni i wówczas ich kom endan t w dał 
ł ię z chłopam i w rokow ania. Gdy odm ow ii 
Wyda na  broni, chłopstw o zaatakow ało  maty 
nndsiał, w j darło  broń, przyczem komendant
uderzony kolbą tr głowę pad? ciężko z: aniony
oa z iem ię , C hłopi w ygrali bitw ę.

Odg.h s strzałów  doszedł do R atschendorfu, 
kdiie etiłopi również poczęli strzelać do żan d ar­
mów, którzy pod naporem  ustępow ali ku G >5 
dorfuwi Tu ato li przyjęto ich cgnietn harubi- 
horo maszynoroych} zagrożeni zewsząd, m usieu 

poduać. Cuiopi zażąda!, w y Jan .a  zarekw iro 
danego bydła, wypuszczenia dw óch aresztowa- 

ycb , poCzćm zabraw szy żandarm om  broń, pu- 
‘Cii  ich Wolno.

W obec tego ak tu  zbrojnej rew clty  p ro k u rs- 
0rya państw ow a w Gracu w ystąp ta l  oskarżę 

Niem przeciwko 14? osobom , wi nnym zbrodni 
Podburzan;a i publicznego gwałtu.  Nas ę pi j 
Najciekawszy m om ent: wystosow any jeszcze
2 końcem m arca rozkaz aresztow ania obwsnio- 
!,ych do dziśieszt^o  dn ia  nic został w ykonany, 
^om enda żanuarm eryi krajowej doniosła są~
, *■!» że z powodu nadzwyczajnego wzburzenia 

**ród ch .opsiw a nie może przystąpić do aktu 
aresztowi nia. Rząd krajowy (złożony w więKSzo- 

z chrzescijańsko-socy& lnych) zw raca tedy 
t  Iziemu śledczemu prośbę o przeprowadzenie 

aresztow ani-, W y raża ją  zapatryw anie, ża naj
eplejby było odstąpić ao g ó le  cd ak tu  oska

lżenia.
„Arb, Żt.g. z pow odu tego niesłychanego 

i i  “o c i  proce, iry karnej wypadku  podnosi* 
Kieoy rozgoryczę i robotnicy N cunkir -hei 
poturbow ali dyrek to ra  iabry i. ust •
brzed gw ałtow nym i atakam  kapitalistów , któ­

„DZIEiiNiK L u u f e V ^ ; i ^ U ,. .    —   ' _

cfo b. skarbu austryackiego oia 
jsstracyi.
praw ne np. z um ów  o najem , o dostaw ę, z ty ­
tułu odszkodowań kolejowych, pocztow ych itp.- 
natem iust wykluczone są od zgłaszania preten* 
sye oparte na prawie publicznym  o ra ł roszcżfc 
nia z tytułu szkód wojennych i świadczeń wo­
jennych  p o d jad ające  ped  postanoA-ienia ustawy 
z 10 maja 1919 Nr. 41 dz. p. p. k tórych  u sta­
lenie należy do Konhsyi szacunkow ych dalej 
roszczenia z ty tu łu  zahg łych  zasiłków wszelkie­
go ro d z .ju  (wojskowych, uchodźczych, am ery ­
kańskich itp.) co do których  w ydane zostaną 
niebawem  osobne zarządzenia, roszczenia b. 
austr. wojskowych i inw alidów  z ty tu łu  zaie 
gły, h  p łac i innych należytości, k tó re w myśl  
is n itjących  przepisów rejestrow ane są przez 
M m sterstw o spraw  wojskowych w W arszaw ie. 
P onadto  zaniechać należy zgłaszania roszczeń 
do pocztowej Kasy oszczędności we W iedniu 
oraz do b. Krajowego Urzędii odbudow y (Cen­
tra la  d la O dbodo ^y G alicji) albow iem  preten 
sye te rijestru je  Pocztow a Kasa Oszczędności w 
W arszaw ie w zględnie K rajowy Urząd O dbudo­
wy w likwidacyi we Lwowie.

rzy wszczęli w ielką burzę, aresztow ał obwiu.o- 
nyoh i przeprow adził śledztwo. Kiedy chłopi 
oounieśli się zbrojnie przeciw władzy państw o 
wej i Ktrżtlali do żandaim cryi, rząd doradza 
uni irzenie śled /lw a gdyż. w obrc Wielkiego 
wzburzenia chło ow sąd nie może 8ię odw ażyć 
na stosowanie przepisów karnych .

3  hairu..
„tStĘŹfuCiKA CZAPDASZA*

operetka E. K alm ana,
Mało jest tak  szczęśliwych pod każdym  

względem operetek ja k  „K sężniczka ciarda>za“. 
Na b rak  me odyi uskarżać się chyba nie m ożna, 
jest ona co p raw da d ia  nas obcą, bo o zabar­
w ień,u  m ocno oryentalnem , ale jest pięana, 
ckw-i am i sm ętna, chw ilam i skoczna przeobraża 
się wT szalone tem po czardasza i sp raw .i nastrój 
dla słuchaczy ba dzo m iły i pożąuaity. O peretką 
tą  dyrygow ał p. Sercdyński, m łody, zdolny ka­
pelmistrz, którego postęp w zawodzie dyrygenta 
m ożna stwierdzić z ca łą  przyjemnością.

P artyę ty tu łow ą kreow ała z powodzeniem, 
pod względem g t o ś » w szczególności p. Miłow* 
ska. P artnerem  tej b y ł p. Kuligowski, głosowo 
bardzo dobry tego w ieczora; scenicznie przed­
staw i! się p. K. r ó wnkż  sym patycznie, raził 
i . Jko czasam i zbytnią nOnsza'ancyą z laką tra k ­
tow ał swoj^ rolę. Mamy nadzieję, ze p, K. bę­
dzie się j i lnie  w ystrzegał tej niewlttuej co 
prawda,  ale zawsze dla widza mniej  sym pa­
tycznej m aniery. W rolach kobiecych wywiązały 
się dobrze zc swego zadania panie i Kasprowi- 
czowa i Za ł ę  ika; w r o l i c b  m ęskich n a  pierwszy 
plan w ybd się p. Folański, g ra ł bowiem z wieiką 
werwą i niewyczc panym  hum orem  Pozalem 
uznanie zyskaU sobie panow ie: Justian , K ara­
siński, Głow-scki, O rdon i. i.

T ea tr i>ył pełny;  poczciwy ludek lwowski 
cieszy się każdym dowcipem , az do przesadv,

j * W Ł. KACZMAR.
—o —

„RIGOLETTO* opera Verdi*ego, 
ostatn i występ p. KrugłowskiegO,

Na wstępie musrę  zaznaczyć, że „Rigoletto* 
jest operą w 3 ak iach  z p r o l o g i e m  o k tó ­
rym  alisz tea lra lny  niewiadom o cz i r u  zamił 
czał; w idocznie ktoś n iekom peten tny  za.m uje 
się korektą , bo w ątpię, aby reżyser opery mógt 
taką rzei-z przeoczyć.

Drugie zjawisko ciekawe w naszej operze to 
to, że j artye solowe obejm ują chórzystki i cbó 
rzysci. To jest rzecz bezw arunkow o niedopusz­
czalna i w brew  intenc; om kom pozytora, W  o- 
p; r  e niem a m ałych i w ielkich party i, są tylko 
dobrze i źle zaśpiewane. Błędem poprzednich 
dyiekcyi  b 'ł o  w yciągarie ad  hoc członków  
chóru do śpiew ania w zastępstwie party i solo­
wych, a  skutek tego był tak i, że chorzyita

Więcej do sw^go żespołu powrócić nie chciał 
i nie chce iak, jakby  śpiew anie w chaosie b /ro  
ujm ą w artości artystycznej.

P. Krugłówski pożegnał publiczność lwowską 
najlepszą swą k re ac ją  w party i Rigoletta P ię­
kny  i dźwięczny je bo głos brzm iał bardzo sym» 
patycznie, szczególnie W m um entaCn dram s ■ 
ty czn y ch ; p Krugłówski jest śpiewakiem bar 
dzo ułaleniow anym , dlatego jego ostatnia krua- 
cya Osiągnęła (szczególnie jej strona wokalna) 
należyty wyraz i pozostanie z pewnością rn .łe *  
w.spomhieniem d la lwowskiej publiczności.

Partyę h r  M onlerone obsadzono wreBżcic 
siłą operowy, śpiew ał ją  p H órnef i trzeba mu 
urzyznać że bardzo aohrze. W  grze był 
już r ie c j  śm ielszym .

Gildą by ła  p. A rgasińska C hojnow ska w śpie­
wie, jak  zwykle bardzo dobra , w grze widocznie 
z przem ęczenia po podroży z W arszaw y igdzie 
śpiew-ała * powodzeniem ) —- uokolWiek Słaba; 
bez koiiiecżiiego w tej roli óżywienia,

Inne partyę (ż w yjątkiem  jednej chó^żystsi i 
jednego chórzysty) były wr daw nej óbsad/ie. —- 

O rkiestrą  dyrygow ał p. Lehrer. Chór, w i­
docznie z żalu ,io tych  dwojga ze swego grona 
śpiew ał Ei> 6.auo, zdradzając w grze rozpaczliw ą 
obojętność n a  Wezjalkó co się łó ło  niego dzieje

W ł Kaczmar

Jj>e sporty
CZARm  -  LECrilA 5 :0  (3:0^

•Mimo niepogody zebrary się licm e tłumj oi 
b'-iC7nośc‘, zaiiueraaowane sputkanierr. obu aru  
zyn. Zawody stały  «portowa na wysoKirft pozio­
mie, ob*i drużyny kombinowały ładnie, podttwa 
not przeważnie przyz emn.^, vv gtzfe wjdtoczi.u oyia 
nnysl i zgranie drużyn.
Puniewaz olympl,©/ reprezenl. „Ózaćnych nie rtio- 
g!i przy-by i  na Zawody, y^ystawżjno nuStępUl^ id m  
żynę: Winnicki-Neuóal, Hauler-Groo. Soott-W.r 
kowski-Karntóld II, F tuchter Kwiednsuf Bim- 
bach, Sienkrewlóź. — ..ectiia: ttfflBrttten-Dr. Du- 
dryk, Lu teryi> il -Hyezko, Zieliński, Luteryn I- 
Mazilrkiewicź, Kotyński, Felek, Ciiemiar; Jasiński.

Gra r  ^ h c z ę ła  się nłyskaw iezst^tm atakiem Le­
onii, zdawało się W pierwszej chw ii, żo łLechla 
frnahn.oznąprzewagę.ŁZwoina jednak Czarni zu a l- 
ttmają esię oa  napadu przeciwnika, pouprouradzi, 
jąa w  taanyćh kom binacjach piłkę kilkak-x>tni* 
pod bram kę IjetuJ, uzyskując tylko rzu t narożny 
którego nia Wykorzystano. Z fcombinadył Scott-, 
-BktihttOn Kwiecińsk" s.rzela Birnóacn p  erw sj ago 
goala. Leclhia cucąc się zrewanżować atakuje 
gwałtownie, tisitowaiba jej niweczy dóbia obrona 
Gzairńyuh a  o stiy  strzał prawego łącznica grzę­
źnie w rękach niezawodnego Winnickiego Czar 
ni uzyskują cnw iow o przewagę na6tępu;e kilki, 
rzutów nanożnych, B rn b ad ł i Frucllter ftf-zeiaią 
2 następne bram ki Do połowy stan  niezmieniony.

W d m g e , poło wis \7cry©n iowa ła się Lcclria że 
słaba sirotia Czarnych to prawa, pomoc (gracz u 
którego widać było brak trcnlngą 1 raz nórar 
sw ą lewa stroną przypuszczają ataki pod bram ­
kę Czarnych, jodnak bezskutecznj;, gdy^ napad 

'L eęhi nis potrafił kifcu niebezpi >cznyoh pozvcyi 
wykorzystać. Kwitciiiski z podania Winkowskiego 
podchodź! z pUPią pod bram kę, brmnkarz w ybit 
ga, czw arta bram ka d"a Czarnych uzyskam At a­
ki przerzucają się błyskawicznie ż jednej brsm k 
fcoa drugą pod kon/ćC s'rzóla Kwecinskj głową 
piątą ł o rta tn ia  bramkę dla Czarnych

U Czarnych wybili się Scott, Nedbai i WjtKO- 
wski t brodkowa tró h a  lataąą u  Ijctdui: Dr Dudkył 
lewe skrzydło i lewy łącznik.

Sędziował p. Schn<-.deć.
—-o—

DWA MATCHE FOOTBALLOW E urządza 
w t  czw artek  13 b  m. I. L. Ii. S „Czarn. ‘. O 
gódz 3 popoł. Sparta (studencka) — C?arni 1 \, 
^ godz. 6 popoł. D rużyna 40 pp. Czarni I. B.

Zawody t dbędą  s ) tylko w razie pogody ba 
boisku fcC zarnych“ w parku Tow aabaw fttm 
cnow ych.

Podpisujcie polską poźyczicępanst!
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go raz pień? Prawo miłości a prawo odwetu
wspaniały dram at w 5  aktacń, 
ze słynnym a r ty s ta  duńskim

O U i e m  I s s s s n u

OSLGSZEliJt. B
Waźns dla Pań! i Wszelką wcztsnycb i

Kapelusze słomkowe każde-'PÓżn>'f Pj^owane)
go rodzaju przerabia na naj- dostarcza^ każdej aloSci_
nowsze fasony Pierw sza 
Krajowa Fabryka kapelu­
szy Rudolfa NeuweHa — 
Lwów, B alonow a 3.

S lrm kow e^ ',“ “ ’
dam skie, m ęskie i azie- 
clnne hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  m odele na­
deszły. — Przefasonowania 
słomkowych filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna 1. 8 (gmach Izoy 
rękodzielniczej J. TWORZY- 
JAisSKI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. K ościelna 1. 8.

Zarząd Ogrodów w Wybra- 
nówce. Poczta i kolej w 
miejscu. 6—3

Znaiazca Ji& sy.”
bionego w niedzielę w r.ocy 
zechce zwrócić papiery i fo­
tografie pod adresem podpor. 
f i a n a k ,  Pańska 21 pienią­
dze zatrzyma sobie

P n r t r o f l f  foto-szkice i
“ “ ' J i  miniatury z

Przyjmują szycie p
iak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach -  
ul. sv». Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

każdej fotografii wykonuje 
„Rlt/OLl", Lwów Trzeciego 
Maja 10 13—5

oszukuje S akow
biet do mycia flaszek za 
dobrem wynagrodzeniem 
Schleicher, Rzeźnicka 14

wmCZECIE kauczukowe I metalowe wy­
konuje po najtańszych cenau.h
«  Maks GiasSitnan

r . : i o R Q B  ?
weneryczne, Skórne, zastarzałe — 
leczy B p e o y a l i B t a .  d r .  

m i f c C j a c ,  t t l i r  J ,  W a ł o w a  1, 1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu Nęo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

deutysyr-lekhrz

D r .  i j f t ó b  G n i ó s l d
Praconrala dcutyir techniczna, Ha sieka 81.

w ę ż e  i  p ł f t i « o a e0v% y  , n ^ y w a n e  k u p u j ę
oraz przyjmuję takowe do naprawy

Lwów. 
ul. Akademicka 26 J. R Q S E tU H f IH f9

gf AM W M YTOatiw ^
f d u i u y d i  d a  i b l t n a i i  a g l a s z c d

poszukuje się za dobrem  wynagrodzeniem . 1  
Inform ucye m iędzy .5-6 pop, w adrum istracy i i

„OzienniKa Ludowego  ̂SyLstuska 21. |

im)
przy ul. Janowskiej 1. 120. 

zostaną p rzy jęc i: lakiernicy, tapicerzy, blaohai ze, 
murarze, stolarze i robotnicy placowi, oraz sa ­
modzielni monterzy automobilowi z długoletnią 

praktyką.

Zgłoszenia między godz. 9— 12 przed południem .

Zw yczajne

I I L l f  I S M M I E M E
Ltistiwfioa Towarzystwa WycHwnisze§o

we Lwowie.
Stow . zarej. z ogr. po r.

odbędzie się w sobotę dnia 15 maja br. 
o godz. 6 wieuzorem w lokalu Rady 

Robotniczej, Rynek 1. 8, 1- p.
z następ, porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) , Rady Nadzorczej.
4) , rachunkowe i bilans za rok ubiegły
5) „ Komisyi rewizyjnej i udzielenie

absolutoryum.
6) Wybór Rady Nadzorczej.
7) Zmiana statutu.
8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§ 21 statutu .
9) Wnioski i interpelacye.
O ileby Walne Zgromadzenie dla braku kompleta 

ire  mogło się odbyć * oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Walne Zgromauzenie tego samego dniu 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dzien­
nym o godzinie 8 wieczorem,

We Lwowie, dnia 3. maja 1920
ZA RADĘ NADZORCZĄ:

Micha? Chrystowskl Artu" CJ. fiausuer
sekretarz. przewodniczący.

Zęby sztuczne 
stare połamane

k u p u j ą  p o

najwyższych cenach
Rf i mf *  H o t e l  „ G r a m i"  u l .  L e g io n ó w ,  
P u k ) .  P o k ó j  N r . 1 6 ,  I I .  p i ę t r o .  8—2
Od godziny 8 ran o  do 7 wieczór bez przerwy.

rranssSHi t y l k o  m u m  m \  p ® ®

Nowe stworzony Zakład mechaniczny

8. Chuwen i N. Arnold
L w ó w , F r e d r y  2 . (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 

oddział ola naprawy rowerów i gramofonów.
, P r i n t u s y “ naprawia się na p o c z e k a n i u .

owsrzystwo Odbudowy
Sp. z ogr. por.

we fowowit, ul. Akademicka 23.
pow iększa k a p ita ł  z ak ład o w y  n a  m ocy  u ch w a ły  
W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  z d n ia  9. m a rc a  1920 r.

i 1 lisa Kor. do 3 milionów Ul
Część pow iększonego k a p ita łu  zak ładow ego  

zo sta ła  su b sk ry b o w a n ą  p rzez do tychczasow ych  
spó ln ików , resz ta  u d z ia łó w  m oże b y t p o k ry ta  
za d o p ta tą  ag ie w  w ysokości 15*/o od  deklaro* 
wai.ej kw oty .

Mskrjpeye pmitij zgłosić w biurze Dprtó
ul. Akademicka 23.

Prezes Rady Nadzorczej:
Dr. Leonard Stahl nr, p.

Dyrekcya
Inź A. Kolfscher. Inż. CF Jakimoroslti.

r j o a a c u o a s L i w a s  i

ŚWIERZBY
w y a t ę p w l ą o e  J a J c O  k r o a t y  n a w w s s

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CEN t: 8 Mk.. 15 Ml i 24 Mk.
M DtO DO TEGO J 7 Mk 
Z OLKA KREM CL /3ZCZĄCE 5 Mk.

j a u s T W k 1 s k ł a d  i

iPTEKA i  n n i  w .  R H

z —

D ra  Antoniego Blumentald*
C harokytkiiiy , włosów. Kosmety- 
kr. lekarska. Chorahy wan ryezaa  
Rdntgen. Lampy kwarcowe. D rsou- 
waltzat^a. Eudoskopia. Diatermia.

Lwów. immw iiMisi m u

łSe środę dnia 12 maja o godz 5 -te j  
po południu

odbędzie się ualszy ciąg

nono ®
K o n su n u  S to larzy  

w sali Stuw. „Zgoda", ul. Piesza I. 2.
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie kasowe.
3) Wybór nowego Zarządu
4) Wr.ioski i interpelacye
Zgromadzenie odbędzie się p>ry jakimkolwiek kom­

plecie a uenwały jegc będą prawomocne.
UWAGA: Każdy członek ma mieć kartę udziałową 

przy sobie.
ZAR2.AD.

Ty ISO d lo  d o i O Stych! Piękny, sensacyjny dramat z życia amerykańskich miliarderów

T a j e m n i c a  W e n e r y  * ?  * *99
Jako uzupełnienie wspaniała komedya p. t. „ K a r o l e k  l u b i  b a w i ć ! "

wyświetla obecnie

UiariJi ul. 3. Kaja II.
Tytko di? dorosłych9! —

L I S T Y  P R Z E W G J O W E
- «T" ... ... i ■ i ■ ■ - ■ ,   .------ --- ,

Zast naagi. -*<Ł i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK

O r u k f c i  r n ł a  I g u ,  J a e ^ e r a t
=—=**==== w e  L w o w i e ,  u h  b y k a t u u i c a  3 3

mrukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


